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Wilson w Europie.
(b) Jest odwieczną kragedyą każdej 

Idei, że bici jej i czystość i wzniosłość I 
piękno znikają natychmiast, skoro tylko 
Z dziedziny teoryi przechodzi w dziedzinę 
praktycznego i realnego tycia. Potrzeba 
wówczas najserdeczniejszego wysiłku mj* 
bardziej oddanych jej wyznawców, aby li­
ra l o wać z niej możliwie jak najwięcej, po* 
trzeba wytrwałych i niezmordowanych 
starać, aby idea nie uroniła z siebie więcei 
tut to jest konieczne Zc względu na nie* 
unikniemy opór materyi. M i n i m u m  st!»* 
rań musi zaś iść w tym kierunku, aby wo* 
gVe cośkolwiek pozostała jeszcze Z idei. 
aby nie uległa ona całkowicie pod ciosami 
»realności, i aby nic wyrodziła się w swo­
ja antytezę i karykaturę. Jednem słowem* 
idea musi, przynajmniej częściowo, zapa­
nować nad życiem i uformować je wedle 
swojego imperatywu, a nie dać się w zupeł 
ności przez życic ujarzmić.

Woodrow Wilson, którego głos był do 
iychcz&s jakby głosem potężnej ł św»ęicj 
idei o wolności, sprawiedliwości i zbrata­
niu państw i narodów, przyjeżdża dziś, w 
sobotę, do Paryża — Wtlson-rymbol prze­
mienia się dla całej Europy odrazu we Wił* 
acna — śmiertelnego człowieka — i otoż 
w tej samej chwili rodzi się tragiczne nie­
bezpieczeństwo, że w potoku powitalnych 
mów, hucznych przyjęć, wiwatów, owacyi. 
kordyatnych uścisków, dyplomatycznych 
confcssions damour w całej Francyi, An­
glii, Włoszech, Szwajcaryi —  w potoku 
słów, słów, słów utonie —  zbawcze słowo 
.Wilsona. .

Niebezpieczeństwo to jest puż dzisiaj 
bardzo znaczne. Nie należy się łudzić: ma­
my nareszcie upragniony pokój, wydoby­
liśmy się nareszcie z kleszczów najstrasz* 
nłejszej wojny w dziejach ludzkich, ale 
duch, który tę wojnę zrodził i umożliwił, 
duch, który ją m u s i a ł  zrodzić, nie zato­
nął w strumieni."ch wylanej krwi. Duch 
ten — niestety, niestety — żywię, i nie 
tylko żc żywię, ałe panoszy się jak za naj­
lepszych czasów tryumfującego prusnclwn,
0 kto nic'potrafi go wyczuć na każdym 
kroku wokót siebie, może go posłyszeć we 
wyraźnych i wcale nicdwuzancZnych nie­
których cmmcyacyach ostatnich dni. U- 
pragnicny wilsonowski pokój porozumie­
nia był ideą, która rzucała w wtr walki i 
objęcia śmierci setki tysięcy obywateli A* 
meryki, wyrosłych w najlepszej tradycyi 
Zachodniej demokrącyi. A pokój dz:riej 
szy jest raczej wszystkicm innem niż po­
kojem porozumienia. Francya bierze Al- 
Zacyę i Lotaryngię, przekracza Ren. wcho 
dzi na ziemie niemieckie, rozporządza nie 
mieckicmi miastami, kolejami żelaznemi, 
fabrykami, pokładami surowca. Jeśli ze* 
chce, wejdzie tryumfalnie do Berlina. Na- 
konferencyi pokojowej nie będzie się z po 
waionemi państwami debatowało, będzie 
się im d y k t o w a ł o .  Anglia chce u k a 
r a c  naród niemiecki, a Lloyd Gcorge wy­
raźnie oświadcza, że warunki pokojowe 
n i e będą lekkie. O Słowaczyźnie na przy­
kład — jeden przykład z wielu — nłe roz­
strzygają Słowacy, ale marszałek Foch. 
Tak wygląda w p r s k t y c e  pokój Wilso­
na. Z najwłększem zaniepokojeniem kon 
statujemyt żc Lloyd George, Clemenceau
1 reszta mężów stanu koalicyi obchodzić 
się poczyna z Wilsonem jak ojczulek ka­
pitalista ze synkiem idealistą: .wszystko 
to bardzo ładne, synalku, ale w twoich 
książkach, a nie w moich interesach... Na 
szczęście przyjechał przynajmniej Wdson 
do Europy, a choć nie będzie brał udziału 
w samej konferencyi — śmieszne skrupuły 
czcigodnych teoryi państwowych na to nie 
pozwalają — to jednak będzie mógł mniej 
lub więcej bezpośrednio wpływać na tok 
obrad i uchwały.

1 to jest jedyną nadzieją umęczone) 
ludzkości. Sami Anglicy, w najświatlej­
szych swoich przedstawicielach, rozumie-

Przed utworzeniem siedziby
żydowskiej w Palestynie.

Zadania organizscyi 
syonskiej w angin*

L o n d y n ,  14 grudnia. Tel. wi. Orga- 
oiracya syonska wystawiła na olbrzymuin 
zgromadzeniu następujące żądania w spra­
wie Palestyny:

Uznanie narodowych i historycznych 
praw żydów do Palestyny.

Środki 1 możliwość osiedlenia się Ży­
dów w Palestynie.

Postawienie Palestyny pod protskto- 
tat angielski na przeciąg 25 Ul, az co naj­
mniej 1,000.000 Żydów stanowić będzie lud 
nosć tubylczą, która później ma otrzymać 
własny rząd.

Jak stychać poprze koalieya te żą­
dania na koulereucyi pokojowej.

Palestyna pod ochronę 
Ligi narodów.

L o n d y n ,  14., grudnia. TeL wł. -New 
Europę* żąda w omówieniu propozycyl cc 
lem utworzenia Ligi narodów i pokoju, aże 
by Palestyna stała sie państwem żydow­
skim  pod ochroną przyszłego Związku na 
rodów, przycina jednakowoż ma śwhjte 
miasto Jerozolima otrzymać odrębne sta­
nowisko z należy lem uwzględnieniem przy 
wiłejów i tradycyi wszystkich tam zastą­
pionych rełigli.

Wyjazd Dra. Jacobsona do 
Londyna.

i
B e r l i n ,  14. grndnia. TcL wł. Kopen­

haskie biuro syońsbie donosi: Dr. Wiktor

Jakobson, członek ścisłego Komitetu Akcyj 
nego Organizacji Syonskiej i kierownik 
Kipcnboskłcgo Biura Syonskicgo wyjechał 
do Londynu.

Oiwtedcz&nta repubiiKi 
chińskiej.

K o p e n h a g a ,  13. grudnia. TcL wt 
Jak się dowiaduję z miarodajnych źródeł, 
wyda wkrótce republika chińska ofieyal- 
nc oświadczenie za utworzeniem państwa 
żydowskiego w Palestynie.

Usyszkin wyjeżdża do 
Palestyny*

O d e s s a ,  13. grudnia. le i. wł. Znany 
dzłalecz syonski Mcnacbem Usyszkin wy­
jeżdża w tvcb dniach ze fpecyainą, miarą 
do Palestyny. Wyjedz* *0 amerykańskim 
okrętem wojennym, który odchodzi z O- 
dessy do Palestyny.

EConsorcyum kapitalistów 
rosyjskich,

W a r s z a w a ,  14. grndnia. TeL wL W 
Kijowie utworzyło sie koosoreyum żydow­
skich kapitalistów celem galozcnii w Pale­
stynie banku rolniczego z kapitelem 40 mfl. 
InicYulorcm tego konsoreyum jest znany 
żydowski działacz petersburski p. Krajnin. 
W pi zedsiębiorstwłe bierze między innym! 
udział znany bogacz Lew Brodski.

Po przybyciu Wilsona do Europy.
Przyjazd Wilsona do B rcst

Biesi ,13. grudnia BK (Agencja Hawasn) 
Cate miasto jest prziptroionc efrorągua ;l. Cd 
przed pet .dnia jest ono przop iinLne olbrzij- 
mierni ti.imaini ludzi. I u i  przed 12. w ;eżdia I

wiec *Gcorgc Washington, w otoczeniu 
flolyli amerykańskiej zawinąt wczoraj w 
południe do Rrest. Prezydent Wilson pod­
czas wjazdu do portu stał na pokładzie o- 
krclu. W podróży otrzymał pewną liczbę

cshadza Sianów Zjednoczonych Arniki do f»«P«szeń którym jednakże■ odmówił. WU- 
portu. Francuski I a:igicskł odd- Kl noty to- { Ł?n odwiedzi woiska amerykańskie na fron 
warzyszą jej. , Georg? Washington* obeju. ) ^
kierownictwo na czc e eskidry i stor,;)? w ki
runku portu a towarzyszą mu ro nb.i stronach 
rozdzle'one oddzsti. „George Washington" 
zaizuca kotwicę- na wysokości si. i P:>Ib och. 
Okręt ob e wacjj ly z oficyn nctr.l osobistość a- 
mi zatrzymuje się przy brzeg-.i, por .wn oso­
bistości udaq się na po.ł.:d okrętu „George 
Washington".

Rotterdam, 14. grudnia. Teł. wł. Paro-

nać się o spustoszeniach na obszarze Frnn 
cvi Następne 6. tygodni poświęci prezy­
dent konfereneyom pokojowym,

Wilson w Paryżu.
P a r y ż, 14. grudnia. BK. Reuter. Pre­

zydent Wilson przybył tutaj wśród owacyi 
publiczności, powitany salwami działowe-
mL

ią dobrze, żc pokój gwałtu, na jaki się za 
nosi, nie tylko byłby gwałtem popełnionym 
na caiej ludzkości, aie wogóle oie byłby 
żadnym pokojem. Bo pokój, jaki mieliśmy 
przed rokiem 1914, pokój, na dnie które?** 
drzemie hydra *revancheu., a którego pil 
nują prześcigające się wzajem budżety : 
•wynalazki, amunicyjne, jest pokojem 
•zbrojnym., czyli — włecznem pogoto- 
wiem wojennem. Dziś sytuarvn ogólno- 
światowa jest jednak tego rodzaju, że o 
ile nie uzyskamv ookoju Wilsona, to nie 
grozi nam *pokóf zbrojny., ałe coś równ*c 
strasznego I groźnego — b o l s z c w l z m .  
T to bolszewizm nie tylko na Wschód r>  
Purooy. ale możliwe także, te i na 7.-***ko 
dzłe gdvź — jak slna^oł* 7suwn*s .Tor«* 
me K. Jerome —  j »czyź Francya jest tak

zabezpieczona przed rewolucyjnemi *ncy- 
tacyaiui?; czyż dolne sfery w Anglii są na­
prawdę tak łagodne, jak to przedstawia 
prasa kapitalistyczna?.

Ważą sie więc losy ludzkości. Nie o 
70 milionów Niemców się rozchodzi, choć 
i ujarzmienie 70 milionów Niemców było­
by już samo dla siebie bezustannym powc 
dcm wojny europejskiej, ale o prZrszlość 
ludzkości. Pokój porozumienia, ogólne roz 
brojenie, liga narodów — oby w chwili, __
gdy Wilson będzie odbywał podróż tryum- i K oźląt w"Kronstadzit7«*jIiTo

tuj°P ,e* unos‘' się duch zasad n8 następujący feegram: „OdmaszasowMlu 
Wilsona nad konfereneyą pokojową! straży ty ntj armtł Mackensena, liczącej 2000 

witamy Wilsona w nadziei, że oso- jhjlnieizy i 200 oficerów, przeszkodzi u m- 
bisto jego obecność w Europie przyczyni rumuńskie wojska. 2ot i erzy internowano 1 
się do zwycięstwa jego zasadł \źi« się z nhnl obchodzone. Konsulat no r«fe

cosiaję tutak

Dzień przybycia Wilsona — świętom aa* 
rodowym we Francyi

Frankfurt, 14. grudnia. Tel. wł. >Frank- 
iurter Zeiiung* donosi z Genewy: W prze­
ciwieństwie do francuskiego rządu wyraził 
Wilson gotowość d jrcia deputacyi 
robotniczej podczm- pobytu w Pt*
ryżu. Rada ministrów .r-iia dzień przy­
bycia Wilsona jako ogólny dzień świątecz­
ny.

Socyallic! francuzcy przc« 
ciw rządowi.

* Berno, 13. grudma BK- Pud:zas duskusgi 
Inteipe.a:yjnej w Izb.c francuskiej oświad­
czył B.anc wj>r d aplauzu w energius gu 
Łom«, ze LKipeUŷga du fi >sgl. gdzie c.ąglc 
jeszcze trwa ą w& ki, jest c. I owi.ctr zaprze­
czeniem prawa smcoslanowicnia ncrodOw. 
Auku nie chcialbj, ażeby rząl froncuski 
orząswoll sobie lOrmul? ,̂ jv.nłt idzie przzd 
orawem". Prawica i centrum (yotestują prze­
ciw tym wywodom, poczeni prczud;nt Dc- 
idianel przywnUje mówcę do porządku. Blanc 
chce sie rzucić ns kilku deputowanych pra­
wicy, ale wsirzymają go od togo. Panuje 
wielka wrzawa. W dalszy* ciągu oświadcza 
Cachtn, źc od czterech lat Ak wyjaśni! rząd 
sfituacyl zagranicznej parlamentowi I jego l»- 
niisuom. W chwili gdy na kongresie w Wer­
salu mają być rozstrząsane najpoważniejsze 
kwestyc, któreml k-.cdyś świat ię zajmował 
musi par ament wiedzieć, co wzrdmęwCZmą 
tam zastępcy rmb iki franctsklej. Albert 
Thomas przi,l |rza się a& źrjdiń Cachlna, po­
dobnie wielu innifch so yall-t >w r radgk tjw 
z lewicy. Izba jed iakowoź zna-duic się pod 
wrażeniem mowtj C emenrea a i pobytu Połn- 
ca-ooo w A!za:y< I Lota*y*]gii, ptzelo Inter- 
peiacpa zostanie odrzuconą 357 o,Msami prze * o w 141.

Bonar Law ustąpi z urzędu skarbu.
Londyn. 13. grudnia. BK. W mowla w 

Glasgowie oświtdrj J  Bonar Law, śe złoży 
przed następnym budżetem urząd skarbnika 
państwowego, gdyż mir me fest moillwwa 
obol Innych obowiązków dźwigać dęzai u- 
rzędu sk&.bu państwa.

Rumuni rozbralal* armia 
Kackensena-

Badapeszt, 14. gr:;dnła BK. Jlz Eal* do­
nosi z Wie kiego Warażdynu: Naczelne do­
wództwo. armii Ma acnsena olrzymLt̂  donie­
sienie, iż 7. grudnia ok !> 20 0 żct.iicrZy akr- 
mieckJeja runi, niezdo.nycłi do marszu, K— 
stef j rozb o onijJi f internowany :h przez woj 
ska rumuńskie. W sprawie tego wydarzenia 
otrzymuje dzteniCk następujące sz Z.*g aa 
strony niemieckiej. Dwie rumuńskie dywiżya 
obsadziły Kronstadl zanim go opuści y woj* 
ska niemieckie, co narusza umowę o zawiesze­
niu broni. Rumuńskie wojsks zażądrly od 
Niemców,b y pozostaw łj swe konie. hrad<| 
wyekwypowanlc i maszerowali piechotą. Ru­
muni sp.ądrowal naszjjcń ż ł.itrzy. Wresoek 
uznali naszych źotuerzy jako jeńców. Ode­
brano im ubrania, broń, naczynia kudiedńs 
itd„ nawet atasność prywa ną. Kapllatf Ul- 
diaells, bratonick b.t;go kanclerza Rżeś̂ j, 
oświadczył sprawozdawcy ,J\z Est4, tt Aa- 
ckensen zbliżył protest w rumuńskiej ot- 
czelnej komendzie w Bukareszcie Nljtiedd
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Przedłużenie zawieszenia broni.
T r c  w i r, 14. grudnia. BK Umowa o arib* w Patjżu, n f « ,  yiou  aajmle się 

zawieszanie broni zostań dziś przedpolu- transportem i rozdziałem, ma sićdsłbę w
Londynie.

Sekretarz wen Erzbergar zgodził sią 
na uregulowanie transportu f używanie o* 
krętów alcm ełckich. {?—S m ili oni w ton po

w

dniem o ^ 11  przeaiużoaa ze strony nie- 
mkckUj ** wagonie saiooo^m  marszałka 
Foeba w Trcwtrze.

1* Umowa z i i .  listopada zestala prze* 
dłużoną o 1 miesiąc, a mirnowicie do 17. jcTnndci omeiów znajdujących ię 
stycznia 1919 To przedłużenie będzie roz- Niemczech, moszą t  yć pottawłonc do dy»- 
szerz rae aż do r  kończeni a ę r J i  rinaryów pcrycyi pod kontrolą koalicji w cela za* 
I .‘kołowych, pod zastrzczcm sm zair ler opatrzenia Niemiec -■ przyczcsi roi umie 
dzeńla tego rozszerzenia przez rządy koa- iię samo prrez się, okryty pozostaną uadal 
iicjL {własnością Niemiec 1 mogą być obsadzo-

2. Spełnienie warników umowy z 11. nc nietriecka załogą.)
listopada o ile takowe dotychczas jeszcze! Foch przyrzekł donieść o te} atuowie
nie zostały zapełnię wykonane, odbywa amerykańskiemu koatrułowi żywnośclo* 
tlą w dalszym ciągn a to w czasie przędło* wetno Hoowcrowi, ażeby rokowania mię* 
ta d a  umowy o zawieszenia broni według dr.y fachowcami okrętowymi a komisją 
przepisów ustalonych przuz mlądzynaro* ustanowioną ze strony liłcmlecktoj w spra- 
dową komisją zawieszenia broni 1 os ta* wie wprowadzenia środków żywności iok 
tcrznie wykonane wedle zarządzeń uaczc! najp^rdzcł zostały podjęte Rokowania te 
ne| komendy koalicyL \ | nic beds nrowadzode w Spaa

3. Jako warunek pokoju dodaje stą do ’ Z  daiszei dyskusyj należy podnieść że 
tamowy z 11. Hstopud&: Naczelnej komen- wvdmHe tnalctryaln transportowego nnstą- 
dzlo koalicyt wolno fc^dzic obsadzić neutraj pi w myśl wnio^ów niemieckich, a trkmo
ną sbclą na prawym brzegu Reno, na pół 
noc od przyczółka mostowego w Kolonii, 
aż do granicy holenderskie). O tern obsa­
dzeniu zawiadomi się naczelna komenda 
toaltcyi 6 dni przedtem.

Podpisani: r  ceh, Womyna, Erzbcrger, 
Oberdori von Włotcrteld, ^.aazcleh.

Z dalszych postnoowick wynika, żc 
zaopatrzenie środkami żywności ordzie rc 
gnlownne przez dwie komisje: jedna, któ­
ra ćrodkł żywności kapuje, *n« swoją sic*

srfcle w ten syKsób, łe  do IR. stycznia 1919 
r. zostanie w dinych 5.000 lokomotyw, 
150.000 wagonów kolejowych i 3.000 anto* 
mobitów cioi arowych.

Propozycyn Erzbcrocra w sprawie jefi 
ców wojennych znujdujacyeb tlą we 
wschodnie! A.irvcc zostanie przez mar­
szałka Fccha zbadaną. Odpowiedz na­
dejdzie w najbliższych dniach.

Foch opeazcza driś o godzinie 2. po­
południu Trcwfr.

koalicja nie obsadza Berlina.
Berno, -14. grudnia. BK. *Echo dc Pa- 

ri*« twi?rdzi, żc doniesienie, jakoby koali- 
cya zamierza Ib obsadzić Berlin, jest tea- 
dencyinym wymysłem. Rząd niemiecki 
pragnie w ten sposób przysporzyć koali cvi 
nowych trudności i utrwalić własne stano­
wisko. Tcwicn oficer, ulrzytnuiący stosun­
ki z główną kwaterą kor.hcyi, oświadczył, 
Że doniesie ric to jesl tukic Daloocm  prób­
nym, mającym na celu wysondowanie za- 
miarćw koalicyi. Mocarstwa koalicyi jed­
nakże nip podejmą żadnej ryzykownej

akcyi. Co do obsadzenia Berlina francuskie 
naczelne dowództwa armii nie powzięło 
dotąd żadnej dccyzyL

Strajld w Ferlińio.
ftcr.iu, 14. grudnia Tci. „wf. W ttttcjszjra 

wieli im domie towa-owym Werthcim wybuchł 
z powodu wg; ohlch żądań funhcyonarjiuszy, 
odrzuconych przez (u mą, strajk. Strajkują 
także u nrem Sleraes-Heski i Slemes-Scnu- 
kert. Komisarz ludowy Barth prowadzi roko­
wanie z mężami zaufaniu obu stron.

Asitacya manarchistyczna za cesarzem
Karolem.

O połączenie Auutrri. Bawary! i śląska 
pruskiego.

B e r l i n ,  14. grudnia. BK. »Dcutsche 
Allgemcine Zcitung* donosi a Kopenhagi 
k poinformowanej strony: Przed tygodniem 
przybył tu znany arystokrata uu.try&cki 
rzekomo w sprawie prywatnej. Jak sią z 
wiarogodnei strdhy dowiadują, wszedł on 
w porozumienie z tutejszem poselstwem an 
gielskietn i iranenskiom, aby z niemi omó­
wić możliwość przyłączenia Enwnryi i Ślą­
ska do Auslryi. Z czyjego poi scenie ów etnl 
Saryusz działał, nie zostało dotychczas 
stwicrdzinem Wyjechał dalej do Sztok­
holmu, ale oczel;ują jego przybycia w na- 
atąpnvch dniach w Konenhadze.

Do tego doniwJenta zauważa Biuro ko 
rcspondmcyfnc. żc wedle Informacji wie­
deńskich dowiedziano sią przed niejakim 
czasem także o zamiarach magnatów pro- 
sko-śląshich, idaryct, *» tym kierunku aby 
prrez przyłączenie Śląska dc nowej habs­
burskiej Austryi uratować swoją wielką 
własność graniowe przed grożącą reformą 
agrarną w Niemczech.

O samodzielność nlem* 
Czech.

Llberec, 13. grudnia. BK. Przeniesie- ', 
nic siedziby rządu krajowego niemieckich 
Czech do Wiednia oznacza, jak donoszą

ze strorty miarodajnej obstawanie p,zy 
prawie samodzielności niemieckich Czech. 
Obsadztsnie niemieckich Czech przez woj- 
ska ezeakie oznacza w rzecrywistości suro 
wadzenie atanu wojennego. Także oouór 
Niemców du czeskiej służby wojskowej 
jest nlesłychanicm zgwałceniem zasad m!ę 
dzynarodowych, gdyż niemiecka część 
Czech oświadczyła się z& przynależnością 
do państwa nicmiecko-austry&ckicgo i 
kwesty? indywidualnego obywatelstwa 
państwowego nic może nawet nc konicrcn 
cyi pokojowej zostać narzuconą wbrew 
woli odnośnych mleszkakców kraju,

Przybycie Masaryka—;świątem narodowem
praja, 14. grudnia. Tel wł Dzień prztj- 

bącla Makaryka zostanie proklamowany iąso 
święto narodowe. W Pradz t w crl j.n kraju 
spoczywać bidzie praca. Oczekują pr;zyd.*nta 
w Pt adze onołc 90. bm.

Odezwa do bojkotu 
Zyo6w w Czechacn.

P r a g a ,  14. gradoia. Tcb wl. Klub 
czcfko-siowackich kupców, ugentów i ko- 
misyoatrów w Pradze ogłasza w »Narodni 
Listy, odezwą bojkotową, do handlu i prze 
mysia czeskiego, w której czytamy między 
inncu.i: Niemieccy 2ydzl z Czech i Moraw 
przesiedlają J ą  do Pragi, aby jako przy* 
należni dc państwa czcsLro-sfowackiego o- 
szukać świat i nas dalej h yKorzyJywać. 
Wzywamy przeto handel i przemysł, ko^ro 
rncyc i towarzystwa do jednolitej i silne) 
akcyi celem obrony narodowych i gospo­
darczych Mcrcaów.

Dla ofiar poftromóWu
W i e d e ń ,  14. grudnia, t , B. P.
Gmina żydowska w Sztokholmie prze- 

rnccz^re jako pierwszą ratą 200,000 kor. 
dla ol.ir pogromów we Lwowie. Żydowski
Związek ratunkowy w Sztokholmie wysla! 
również natychmiast 235.000 koron dla Ży­
dów lwowskich.

Tymczasową Komisyą Rządzącą w jedno 
ciało z •iedzibą we Lwowie, a obejmującą 
swoją działalnością Galicyą, Śląsk, S p iż  1  
Orawą.

Poznań w r^atft pofiklcli
W a r s z a w a ,  14, grudnia. FAT. »Ga 

zeta poranna* donosi z KaLszai O trry ją . 
Uśmy wiadomość z Poznania o rosbTojeidu 
znajdujących sią w PuMianiu pułków uk< 
idieckicb. Wszystkie to ry  z wyjątkiem 
jednego trają sic. znajdować w r^ku wojsk 
polskich.

Dc wybucha doprowadziło przybycie 
nowego oddziału hakatystycznego >»Helmat 
schutz- do Poznania.

Rewofucya w Butsaryl.
Krwawe rozruchy w Rumunii.

B u d a p e s z t ,  14. grudnia, TeL wL 
Wedle prywatnTch wczorajszycfc wiado­
mości z Btdganri, wybnchła tam rewolucja 
Robotnicy i cłuopi napadli na wojsko oku­
pacyjne i zamordowali wielką cząść ctflcp- 
i ó w  angiclskcb i irancuskłch.

T łk z c  z Rumunii donoszą o wielkich 
rozruchach. Jak puważną jest sytuacja, 
wskażcie Ukt, żc 2 korpusy armii rumuń­
skiej, które obsadziły Siedmiogród, uciekły 
na ieb aa szyję do Rumunii Kilka tysięcy 
gmin i miejscowości w wielkiej Rumunii 
rloi w płomieniach.

(Potwierdzenia tej wiadomości dotych 
czas nie ma.)

Potoczenie P.K. L. z T* H. R.
Kraków, 14. grudniń. FAT. Na dzisicj- 

ucm  posiedzeniu plenarncm F. K. L. u- 
cltwalono ostatecznie ubtniony na wczoraj 
szych i dzisiejszych naradach statut prz« 
kształconej P. K L  połączonej ze lwowską

Dymlsya p. F tipc»tvk£a.
W a r s z a w a ,  14. grudnia. PAT. Wi- 

cemloisier spraw zagianicznyoh p. Tytus 
Filipowicz, zgłosił wczoraj d mlsyą, która 
została przyjętą, ilziuiuj ogłosił p. Tytus 
Filipowicz w warszawskim »Karyerxa P©-- 
raanync. Jist otwarty do prezydenta mini­
strów i mini.lra spraw zogranicznych. vr 
któryn. wyłuv*.cra motywy swego ustąpie­
nia.

Oyktatur& krwaweso 
Frydcry <?-

WUd.6, H. gtudnift. OK. Poć tytolcn -VPoh - 
nie o dykietur* wojłkoMą. o jl t c o  odd»a! pte- 
»owr nicmtcrko.euitry.tcktcSo urzędu pautt* w u  
go ula ipraw woiakowych fto a j propozycyi i ra­
portów naczelnej komondy armii z picrwłzyca lat 
wojny, z których wynika, ta naczelna komobd* ar- 
mu uyr zimnie, nic zadawalała »i» zwejemi woiaku- 
wcmi lankcyami. Iccz poza. 'm rorwtjaka żywą. da. 
ł«Ho idaca drizlblnotć poiUyc:mą. ktoraj horosą 
był zzcze^óluie retora! Daczcinogo nodzi iTbl), 
zrcykc Fryderyka z 25. wrzenia 1915, w klórcm 
wypowiedziano Życzenie zupełnego

wykloczcali udziaJa ludności 
z wczelkicb iurm politycznego Życia nictyUo w 
ałowiaó&kicb t wiotkich obszarach, ale równtet w 
calcj Autlry? Dokumenty to. ośłoCTone dosłownie, 
rozpoczyacią się rricutem nacrch - wodza ar­
mii przed ciU.Czcm Ftanciszkieai Józefem, w któ­
rym zr wzjjlcdu na mcprzyiaió, inni' jącę między 
Polakami L Rusinami w Calicyt i wypadł ami szpio 
gostwa i zdrady przer moskalofilzką luduoló. pro­
szono. by adumisIrScYa Galicyi i Bukowiar p j-  
wtrezooo a i do odwołania wytszcoiu generaiowi, 
poniewas tylko tcprcreoianł $iły, zbrojucj molu 
doprowadzló do koniecznego uspokojenia lodnotcli 
w Galicyi. tudzieś w7da< iułieczsc, surowe tartą , 
dzeala przeciw'wrogiej wonkowoicl krecśe| '  Jb_- 
cic, calowemu oddziaływanua na ciało urzędaure 
i władze autonomiczne, ludziet zabezpieczyć aa  
teryalne poditieiicuie zrujnowanego kraju. Odpte 
tego referatu wręczono w październiku 1914 alttl* 
itrowi epraw rawcętrzaych Bercbloldowi oba pro 
zydentom ministrów, StOrgkhowi I Tiary, tudżiet 
wspólnym n.inislrom na rozkaz crsann do wyłącz- 
na) własnej wiadomolei.

Zbiur aktów »• w tera następnie notę nacz, Wo 
d u  armii z 21. fciopada 191*1 do austryackiego 
pr^zydootb ministrów w sprawie pansjawistyc:. 
nycb. wrogich j>; fistwu prądów w Czkchacb, na 
Morawach i na Śląsku przectw czemu domaga >;ę 
silnej policyi państwowej, policyi rgromad/tuit 
wej, p..a or..c|, i nad stowarzyszeniami. Zfedton-. 
publicznych korporacyi. a szczególnie gmin. W 
Lodcu nactrbsy wódz przedłożył cesarzowi prośbę 
o zaprowadzenie w Czechach, na Murawach i na 
Śląsku

sądów palowych I Corninych.
Następnie wyelimmowoale dotychczasowe! adca:- 
niitracyi i mianowanie wytszego generała naaut'.- 
nikiem Cacch. W noca i  28. marca 19IS katpdU 
oidwu mianowanie wojskowego namiestnika dla 
Kroacyi i Sławonii i proponuje dli Czech narsznt 
ka ponego por Kaniks. a dla Kroacyi-SInwodit 
generała piechoty Remcna.

Z wystawy sztuk pię­
knych.

Nn pierwszy plan wysuwa s{« swym wielkim 
rozmachem, siłą i intenzywroieią kMnrytu. petiiź 
jesienny s Bystra) F a i  a i a, malowany akwarelą 
po mistrzowska. Bardzo dobry jest także drugi p*j- 
sm  — nanowy — z Bystre, tegoż artysty.

Nisrowna wartoi. posiadała utwory 36 z e ta  
C s ą | « 0 w s k l e g o  dn« licznie repruz^ntnwa-ic. 
Znamlonule ie prredrwsrysikiem ogromnie wyro­
biony smy*ł drkoracyjny Ns|1ep*ze są dwa wną- 
4n »  « arialktch walorach artystycznych. .Kwiaty* 
■ t  kolorystyczni* pięknie zestawione, ftardzo do* 
brz« rysunkowo i kolorystycznie zą dwa obiazy

Bstclowe pryedtUwiniąca: ieden kobietą w bis. 
sukn, drugi łroą, w chustce czerwonce Nato- 

nuact w umych cbrarach często szwankują rysu­
nek, <w)..<cki w ledr.ym z portretów.

Drobti. petżnżyk akwarelowe W e i s s a  idą 
w prostsi It&i) od podobnyeb peiżasyVów tegnż nr- 
I r - '-  z przed kilku lat. z cusów kłrdy we w im l-  
Uch driflaeh (ego* panowała leszcze barwność. k*6 
ra w osi -Inich czasach ustąpiła mielica tonon *ln* 
r m  b-r*'-r> -ubutnir .tonowanym. Jede-
nłe w pclżatach utrzymała »ią do prs^n-go stopni-

r*lw  U s 1 c m b I y. wypowladslący się w 
małych peiżażecb o wielkim pr- żuciu koloru I cha 
r»VtirvMvsJpJ te-bnlce. rorwl*a się corat wtecel 
ChoHaż artystę *c szezególnem upodobaniem ma­
n ie  1 ratobrar* sloaMcne, o bardzo gorących bar 
wn«eb lonai S tym razem irdnals uailepsz- ies! 
drzewo Vo?v.»o- —‘-brern. oddsne w barwceb cl*, 
mny-b stopowanych.

tło; ciowo domin* le Bronistewa Rycbter-Jsnow 
ska. Zbiorowa wystawa jri dzieł świadczy o wiol

kicj plodnoici. i dużym nakładzie prac r lak sic.
*'ei o wielkim -na-u zarówno w wyborzs moty­

wów, (ak i w kolorycie Szczególnie kilłmy odtna- 
ezaią się wysoce rozwiniętym tmysiem artystycz­
nym. Pejzażyk* irdnak. chociaż bardzo mile i Są­
dne, a raczej właśnie dlatego, nie żwjadesą o y ybit 
nym. odrębnym i t wór czym Ulsnete

Martwe natury A n e r i matą piękny, silny 
koloryt i ozaaczaią znaczny postęp w rozwohr ta* 
lentu artystki

Ko .porycya Vlnnsmlia Hofmana utrzymana w 
pięknych doskonale sbarmonUowanyi n bat wach 
ma óużo sentymentu { ssczerza odczutego liryzmu, 
Bardzo dobry test portret mężczyzny w stzoht my­
śliwskim.

Dużo nowego przynoszą obrazy Te r l e c ki e  
go. szczególnie zaś .Rynek krakowski*. Jer! tu 
zupełnie nowy tporób widzenia, trat wielka siłt w 
oryginalnym zupełnie kolorycie, tnać talent młody 
j własną dragą kroczący Ohras ten test aaflep«*y 
ze wszystkich dotychczas przez artystę wystawia­
nych.

Holenderskie utwory Stinfslnsrn Czajkowskie* 
ge prryni *za pewna ueseości w uiąeiu •no*, wów, 
ale na ogól nie widać znacznego postępu.

Portret kobiecy Karpińskiego wykasuje wszyst 
kle cccbf lego maniery, zarówno szablon lak wyr- 
twomożć t smak Natomiast kobieta leżące posia­
da tylko pisrsrszą cechą s dodatkiem slabrgo ry­
sunku i bczduizroset, /

Z obratów, KwUikowskicgo |cdym>« kobieta 
prted oknem ma coi oryginalnego, |nne są prze­
ciętne.

Mabs są akwarele Anny Gramatyka-Ostrow- 
sklej,

Ani akwarele Pitorowsklego. ant krajobrazy 
f ennharda nip nr»yt»ynalą się bynnimtilel do ordo- 
by wystawy. A emartwa natura* tego ostatniego

|est nla tylko »martwą* w koloryeia, ala mówiąe 
technicznie -wali sią*.

A wrażenia całotei? Moc paiżnżów (duże 
bardso dobrych), tri cbą portretów- (mato), kilka 
•martwych natur*, kilka wnętrz, a kom pory cy# j— 
jcdtul I to nic po raz pterwazy daia się tnus aryć 
na srystswir tan bral kompozyoyL wobec ogrom­
na! przewagi pettażu. Czyżby ł tw z awlsko n .ie ia . 
żalo położyć na karb wojny7 Jażall tak. to miejmy 
nadiMę Idą przecież pokojowa czasy. A ieżab 
nie...?

H. Fr.

Ze świata .
— Czasopismo »Polnisch« Blactlar* w Berlinie 

przestało wychodzić. — ,>ak podaje komunkat, 
stoi zarządzenie £i» »v- związku r o t m ą wyt*iacyą 
polityczną, raloćv<-ir|em pisma był — |ak wiado­
ma — Wjlhelm Feldman

— Heca antysemicka an Morawach. Organ po* 
-powy w Mor. Ostrawie »0«lra»*ky Dennik* w 
.merze z 13. bm. w ten sonsób trasuj* na uchodź- 
w żydowskich: < Mor. Ostrawskie starostwo nic 
>lt się jskoi zdecydować na rnergicsac wystą. 

cnir w sprawie wydalenia galicyiskich uchodź- 
5w. z rcwln- oitrawikicgr, Miłosiarnc stanowisko

.i-twą wobec uchodźców, a głównie w-obcc Źy-
• .--i—. ttklek test iktyisntc więcel. niż podoi- 

rzsna Podczas gdy polieye i komisaryal pobeyiny 
poświęć- tej sprawił uwrgę. na taką zwslugulc. tn 
slaroatwo tolurulw Cslieyitkicb ucbodieów w rewi- 
n .  ostrewsktm I dodałr im przez to takiei odwagi.

- -ą —» • * n - nic -»*ł<:h-..*wx. rsrrądłenta 'n*»VLh 
urzędów Jak długu potrwa I — ,*»*• nlerwykła mi* 
łoić starostwa dla galicyjskich żydów, s którymi1

panu Gtchmcidlctowi tak trudno sla pożegnać? 
Czy staicttwo ct-ki może na to, by lud. który 
ia w dobrej pamięci wstrętne postępowanie Ży­

dów galicyjskich, którzy się nawet dziiiai ni«. po­
prawili. uwolni! się sam od ciężaru, od którego po­
winien byc już dawno wybawiony.* f

— ĄągUh w obiontr Niemiec W  artykuł •
p. t. »Fir»t ihougth* ol eictory* (-Daily News*, 13. 
listopadi.) p. Arnold Bcnnat roztrząsa sprawę ) 
szłnśc. Niemiec. *Są on-, w chwili obecnej w rgatf 
ludzi, nie maiacych pojęcia o adminlstracyl. a ja- 
szczi mniej o sziuce rta dzeaia. Trzeb, zatem, /de 
Birm autora, prząść un z pomocą. Niezbędną w 
tym cci u rzeczą jest danie im odpowiedniego es** 
su*na wstętmr działania organizacyjne, W .roryi — 
pisie B/nnet — iTadne represye. lak >•■ . atna |ak 
iiataryalne, nie byłyby dość ciężkicm! dla Niami/r 
Pamiętamy jednak o tern. źr w chwili, kiedy za­
czniemy do Niemiec stosować środki r/pretyióci 
nią hędticmy mieli do czynienia z Itorda ludzi pół- 
sbtąkanych. ogsrniętych histeryą krw, i m szcze­
nia. iccs z usrodcm zwyciężonym, który orgaataric 
swój now** ustrój. Niemcy nie mógą u. di ostra- 
rytmowi i zostać odciętcmi od rrtzty ludzkości 
żitmia iest podobną do geslo zaludnionego minśta 
i nie można pozostawiać ber pomocy domo. Ogar­
niętego płomieniem. Niech nikt nie wojnie tym ar- 
•umentem. że rrwohtcya mr- :c-k: jest bezkrsra* 
wa Rcwolucyr ta dopiero *ię zaczęła. Nie twief- 
Jtp , że mu.ł ona póiść śladami bolszewickie! Po- 
<yi. ale Intwo stać się to możt. jeżeli eaty świat 
cewKizowan^ me rrrhce po prsyiet^etsku nią p -  
kierować.* Zdani-m autora, bolszrwlzm iett b ti*  
<en*i*wnvsn t*.*ro*!cn porsadf*n sootecznego: nło
można gn ii«łn-k twslrryć «!ln tąfc lak nlo mołat 
*i!a 3t_rzvmać nnrradku •Jrd.nit ufność W iahf* 
w*nrc rrmłóv.* ^-mokralyctnycb może doprowadzić 
do upragnionegc colu.*
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mieszkańców każdego poszczególnego o t 
w udu oie przekraczała 8000 a w mlasłapfi 
z ludnością puwyzej 10.000 mir.zkaóców 
— 2000. W Gallcyi l na Śląsku Cieszyć 
•kim obwody wyborcze winny obejmować 
iedną gminę o Ue liczba mieszkańców nie 
wynosi 3000 m 

. Do art. 15-go. Wyrażenie »zarzr^ze> 
niu. wyborów*. zarówno w ordynacyi. Jak 
i w niniejszej instruktył winno być rozumie 
nc w łączn ie  w sennie uetępu 3 «*o art 10

Do art. 16-tfo. Najpóźniej w 16 dni po 
rządzeniu wvbor6w Główne Komlsys 

Wyborcza ustali podział każdej gminy na 
obwody glosowania I zawiadomi o tem 
niezwłocznie naczelników /ima i oeobr 
mianowane członkami Komisy! miejsec-wei

N »cz Inik omij.y niezwlotZbU wyzna 
czv dla każdego obwodu lokal w b n r w  
i loka) urzędowy Komisył mlefscowei 
Przewodniczący lei osistniej wyznacz*- 
godziny fe{ urzędowania,

O powviszvch zarządzeniach nacze* 
nik gm.ny ogłosi w terminie i w sposób 
n*7«v/Hzłr.nv w ustępach 2-lttn I 3-im art* 
tó*go.

Do ad. 18-do. Komisarz Wyborczy 
jest delegatem Ministra spraw wewnętrz­
nych na dany okręg wyborczy i jako taki 
obowiązany jeai do czuwania nad iegal 
nościa akcył wyborczej; w tym cplij me 
*m prawo ł obnwiazrk zaskarżenia na drc 
dze właściwe! czynności posterowania wy 
bore7f*n ł uchwał niezgodnych z or/ivoa> 
ê -a lub prnv’pmr wviaśnia on rór-nłef wa* 
pMwości wynikłe nrzv ztoKoa-ąnlu ordynat 
cył i n<rM»rei łnrtmkeyf. dopilnowuje ter 
minów udziela łnformarri ł t. p.

K o ju  sra wyborczy winien podać do 
wiadomości publicznej w dzi«uąikacb piej 
scpwycb miejsce i gudzmy urzędowania.

Do art. ly Jfi j M go aj |'iZ*yvu4nj 
czący Ciowne, « omisyi wyborczej w wy-

Eadkach, gdy me jert tum prezes »ądu o- 
rHgu (obwodowego, krajowego), powojuję 

ten ostatni niezwłocznie po zarządzem>J 
wyborów.

To *amo dotyczy zastępcy przęwpdni 
cząccgo.

b Pod sędziami wymienionymi w » «  
i9 i 20 rozumieć nuicry zarówno człon 
ków sądu oUręgowego obwodowego, krąjo 
r.vgor], jak i sędziów pokoju (sędziów są­
dów powiatowych).

c) Przewodniczących Głównych Korni
syi w miejscowościach nie należących do 
żadnego sądu okręgowego powpła prezes 
sądu apelacyjnego w Warszawie.

Do art. 21-go. Członka Głównej Korni 
syi i jego zastępcę stosownie do ustępu 1 
art. 21- go wybiera rada miejska tego mit* 
sta. w którym Komisy* urzęduje; pozosta- 
łych dwóch członków i bh zagtęppów wy* 
biera zgromadzenie wójtów tęgo powiąfu, 
w obrępi* którego Komjayb Główna ma 
swoją siedzibę.

Komisya wójtów mianowanych przez 
b, władze oKupacyinc powołani zostaną 
da wyborów pizewodpiLzący -ad gmin 
nych, lub w braku takowych obecni lub 
dawniejsi pełnomocnicy gmin.

Do art. 22 go. Zgromadzenie wójtów, 
względnie przewodniczących rad gmin­
nych, winna odbyć się najpóźniej w dniu 
szóstym po zarządzeniu wyborów.

Do art. 23-go. Wybory zastępców 
członków Komisyi Główne winny być de- 
kooanr jednocześnie z wyborami człon­
ków, lecz przez oddzielne głosow anie.

Do ai t. 24-go. a) Pierwsze posiedzenie 
Glównei Komisyi wvborczei winno się od*

  t  ---------
być nie późnie) Hf 16. Juli po zarządzę- ‘ 
niu wyborów.

b] W razie złożenia protestu przeciw 
ko wyborowi członka Kojusyi Głównej, 
ta ostatnia do czasn rozstrzygnięcia po* 
mienionego proUstn nnęduje w składzie 
wybranym.

Do art. 31-go. a) Spisy obywateli win­
ny być sporządzone przez naczelników 
gmin w porządku alfabetycznym dla kał 
de. wsi lub kolonii oddzielnie, przyczcm 
jeanak obywatele poszczególnych sadyb, 
o ile ludność ich oie przewyższa 100 dusz 
mogą być wniesieni do jpisu najbliższej 
miejscowości.

b] Pierwszy z* spisów, wymjenonych 
w art. 33. winien obejmować wyłącznie o* 
soby, majart prawo głosowania w myś! 
ordynacyi.

Do art. 35-go. aj Zatwierdzona przez 
Komisyę mieiscową lista wyborców nie 
może być zmieniona inaczej- l«k w drodze 
postępowąnja reklamacyjnego przewidzi* 
ntgo w *11 36. i oastępnycb.

b) Wymienione w ustępie 2. a r t  35-gc 
drugię egzemplarze liaty wyborców winny 
być sporządzone przez Komisyę ralejtco 
wą w czasie między terminami, określone- 
mi w arl. 32. i ustępie 1 art. 33-go, t. { w 
eiągo dni pięciu od chwili otrzymania lisi 
p rzez Kom!sy< miejatową; konie te wimiv  
byt Łuptinię zgodne z Oryginałem I za 
śwjadezone podpisami członków Kom:svi 
miejscowej.

c) Pomiemone kopii- sfużą do wvłnżc- 
Ha. w myśl ustępu 2. art. 35-g« w lokalu 
Komisyi, oryginał sal, w myśl ustępu I-go 
trgoż irtykułu przesiany zostanie do Ko­
misy! Głównej.

Do srt. 36-go. Reklamacye przeciwko 
liście wyborców mogą być wnoszone w 
ciągi dni pięciu przewidzianych w Ustępie 

art. 35-go, t. j. w czasie ustania wyłożę 
ma list.

Dc a r t  11-00. Po otrzymaniu z Korni- 
*jl Głównej or siecznej listy wyborców, 
Komisyt Miejscowa uzgodni drugi egzem- 
plam Usty z ta listą ostateczną.

Do art. 45 go. Podział mandatów po- 
między grupy, ziore urworzyły związek 
wyborczy* winien być dokonany w t»KJ 
sam sposób, w jak. uskuteczniony zostaje 
podział mandatów pomiędzy poi. dyn zt 
grupy (patrz dodatek Nr. 5).

Na przykład: Z oznaczonych w doda­
tku Nr. 5 — pięciu grup wyborczych czwat 
te 1 piąte utworzyły związek wyborczy; 
przy podziale przeto mandatów pomiędzy 
poszczególne grupy, tworzą grupy czwar­
ta i piąta w myśl a r t  47*go jedną całość; 
podział uskuteczniony zosta.e w sposób 
następujący:

Dzielony przez
L n in. W. L V.

t. Jś.96*1 M389- L Ml* ł f  *  -
2 ł ł t e P H N l( 19/** 17.107“
3 H.79H 10 794 11.454‘ż
i
&

7149P
irM m

I W 1* 
11A7V*

Si196 8591

6. 9305
7 i/ w
8. 11.i 10"*
9. 9.wą
Dzielnikiem wyborczym jest zatem 

cyfr* 11.215.
Lista wyborcza Nt. 1 otrzymuje 6 man.

» ♦ 2 • 5 »
* t  3 » 2 »

zaś związek wyborczy list czwartej i pią­
tej 3 mandaty; cc deje w sumie 18 manda­
tów.

Mjuidaty* które przypadły w udziale 
związkowi wyborczemu, zostają podziało*

______________________________  <łr. 1-
ne pomiędzy listy połączone według na­
stępującego obliczenia:

Dzielimy p aez  1 24.185* 10.177
* »  2 i 2.094*
» 3 ■ 6.067

Dzielnikiem wyborczym w obrębie 
związku jest cyfra 10.173, wskutek czego 
otrzymuje lista czwarta 2 mandaty, UsU 
piąta 1 mandat

Do art 48-go. U crb s  kandydatów
zgłoszonych przez jedną grupę może być 
większą niż ogólna ilość mandatów dana* 
go okręgu.

Do art. 55-go. W razie, gdyby w dniu 
wyborów okazatc się, ii Komisya mieiscu* 
we mc może się zebisć w liczbie przynej* 
mniej czterech członków, przewodniczący 
Komisyi miejscowej powoia dla jej uzupeł­
nienia z pośród obecnych ca sali wybłr* 
ców, umiejących pisać i czytać dwóch 
cztonków: najstarszego i najmłodszego wte 
Lem ; o poryzszsn należy uczynić 
wzmiankę w protokole.

Do art. 69-co. a) Karty do pjosowania 
winny być wydrukowane według wzoru 
(dodatek Nr. 31 w odpowiednie, ilcścł 
przez Główną Konuryą wyborczą; druku* 
wanie Lar zarządzone będzie jednoczę* 
śnie z ogloŁZcmciu listy kandydatów aró 
54); karty zawierać bedą tyle numerów, Ile 
Zgłoszono list kandydatów. Na odwrotuc| 
stronic kart do głosowania należy wydru­
kować numery zgłoszonych lict kandyda­
tów z zaznaczeniem przy każdym numerze 
nazwiska pierwszego kandydata listy i aa 
Zwy stronnictwa lub grupy* przez które li* 
sta zgłoszoną została.

W razie utworzenia w myśl a rt 47-go 
związków wyborczych, należy zaznaczyć 
takowe w uwadze na dole odwrotnej ftro* 
oy karty z wyszczególnieniem numerów 
list tych grup, jakie do związku przystą* 
piły.

Karty natychmiast po wydrukowaniu 
zostaną rozesłane do przewodniczących 
Kor ■ syi miejscowych: jednocześnie z kar* 
u mi Komisya Głowna roześle Kotniiyom 
miejscowym odpowiednią ilość kopert, bf 
Zarówno k^rty do głosowania jak i koper­
ty (art 70 i 72] winny być ostemplowane 
pieczęcią Głównej Komisyi wyburczę).

Du art. 76-go. Włożenie kliku kart do 
itdnęj koperty pociąga za sobą unieważ­
nienie kart o ile nic są one iodaobrzfauące, 

Do art. 79-gOr Do protokołu winnv być 
załączone karty, zarówno ważne [ak i nie­
ważne, każde w oddzielnem opakowanią. 

Protokół wraz z kartami oc głosowa­
ni* i listami wyborców winien być opako* 
wany w papier i opieczętowany. ,

W sprawie reformy 
kahaiów.
Z am ictsoy. U oł« i *1*

u  wttyilktini wywodami *Mr> 
sulurs, w ikCkrMloold co do prswS 
wyborczego kobiet.

Rodekcyb
Ddnośnie do poruszon ch przez p. dis 

Hopłena kwesty; w artykule p. t  *\Xi Jpra* 
wie kahalów** umieszczonym w orze 138 
•Nowego Dziennika*, pozwolę sobie po­
czynić następujące uwagi:

Co do jednolitego statutu i i dze. ti 
za pudstowę służyć śmiało może statui 
wzorowy wydany dla gmin wyznaniowych 
w Gaitcyi rozp. Miiuslerste a wyznać Z 
6 lipca 1894, Dz. o. p. nr. E7, który należą 
toby w następujący sposób zreformować:

fW F L ________________________________

Instrukcya do Ordynaci 
Wyborcze! do Selmu 

Ustawodawczego.
Na mocy art. 18-go Ordynacyi Wybot 

uze) du Sejmu Ustawodawczego, minister* 
stwo spr&w wewnętiznych ogłasza nastę­
pującą instrukcyy:

do art. I go Przy określaniu praw wy­
borczych osób, znujaującycb sie a« ter/- 
toiyutp dawnego zaboru rc0yjskiego. i. Je­
ży uyrazać* t e  obywatelami Państwa Pol- 
ekięgo są: a) oso^y, ktorc urodziły się i 
zamieszkują na objętem spisem okręgów 
wyborczych Urytcryum wazyslkich tr/^rh 
Ziborów (pnirz spis dołączony do Ord n,t- 
cyi Wyb. jako dodatek Nr. 8), b) umdzo 
ne poza granicami teryloryum. wskayi 
nem W poprzednim punkcie osoby naicdo 
wości polskiej, c) kobiety cudzoziemki któ 
re poślubiły obywateli polskich.

(Artykuł ly k^reepny iesl pm ciw  Zvd.in 
idięszksiącym wtl kllkuna«lu lub nawet klikndrlr. 
»Jfdu Ut w b. Krćri*iitw|r. Itcr urodionym pora 
graplcami drUUjraai Pot*kl (w Roryi l«b aa L{- 
ó tlcj. W t«a ipot nb odbiera ordynaesa wyHnrrV« 
wiełktsł s;anę Źyuow W b. Kroiertwi* Poi-kien 
moSpoić bi«ujp udriafu w wyborkeb do Sriinn. 
Wobec tęgo pewrtnła w- rW wielo *łronnletw tę- 
dc*w*kicb w b. Krdl. Polrkipm myli boikotowanla 
wyborów Otłatecsneł trbwaly Iw c tt  me powtic 
T&. uo kprawy tej wrocuny.)

W Galicyi i na Śląsku Cuszynskjm u- 
rwala się za obywateli Państwa Polrkwgo
a) osoby mające według dotychczasowych 
przepisów praw* prz  ̂nąleznorci do jednej 
i  granic Galicyi lub śląska CLszyns te^c
b) wszystkie osoby narodowości polskiej, 
baf względj na miejsce zamicsikunia. da­
wniejsze poddaćstwo lub mlejęcę urodzę- 
alf-’

W wypa^hach wątpliwości przymlę- 
żenia do aamdowuści polskiej Komisyę 
mają prawo zażądać Złożenia oświadczę 
nią danej osoby w tyiu względzie.

Przynależność f îAatwowa osób głoau- 
facycb cm terytoryum dawnego zaboru pm 
akfęgo okrężiona będzie osobną inatrok* 
cyą

Do art. 4-go. Osoby bałeżacc dq mili* 
eyt i policyi, o ile pełnią swe obowiązki w 
Zawód Tut głównym, ni* m ają  nd ziałn  w gło 
eowaniu.

Do a r t  5-go. Za osoby pozbawjąoę 
prayr obywatelskich ttwazs się a- skaza­
nych wyrokami dawnych sądów roa /jakich 
na ciężkie roboty lub oddziały (roty) a- 
resktanckię, jaro też aa więzienie lub 
twierdzę z pozbawieniem praw, q ile te 
kary nie zostały wymierzony z* przestę-

Estwą polityczne; bl skazanych wyrokami 
. niemieckich sądów okręgow ych i sadów 

pQls)dcb qą ciężkie więzienia lub dom po­
prawny, (więzienie od 1 i pół do 6 łat);
c) skazanych na pozbawienie praw przir 
Sady oięmieckie w b zaborze pruskim; d) 
skazanych w b. zaborze ąuslryackim Łm 
przestępstwa, k tóre v  myśl ustawy wybór 
cŻęj no Rady Kaóstwt, pozbawiały praw 
wyborczych.

Wyroki b. lądów wojskowych nie są 
brane w rachubę.

Do ayt. 7-go. O prawic wybieralności 
'do Sejmu rozslrzygają wyłącznie Sąd naj­
wyższy 1 rząd; pierwszy co do wyborów 
Zaprotestowanych, drugi do niezaprote- 
ątowanyrb.

Do art. 13-go. Okręg wyborczy d?łcl| 
Główna Komiiya Wyborcza o a oh rady gło 
suwania .wielkości zastosowanej do waran 
ków lokalnych w ten sposób, aby liczbą

AEKMAH M N O , <

Fragment miłości.
(Nowvla.)

JżkłWuy u o iik i lo rusy był w tr a  dc, Lu, 
•łf b il  |q aoi <ap*cb byaCyntDw. soi belloirupów. 
ta i rói, eai wogóie S«du>cb kwiatów. — tn , wy* 
dayfato sie bowiem, jakoby kasda poatcaaeoloa 
portyer*. katda a citmnottaiirowyrb iirauek, ka 
ady s*dfżkicb pokroweow i obru»6w tu *tolai b 
hu ^oduBitcark m  lotelacb w)dxialal ttudką, po*, 
alacalącą woi tak ż« po* is,u*e Bławialo *ię lu 
aiatJd*qo 1 trodno było odJ>-iac.

Bjwa|ą dal prsy koócu lata. w liarpom. k irjy  
apel dok aesa, aura swiaatuia burt*. I w*ay«lLia 
I wiaty packo* mocmeii beljotropy ł rótaa fatalny 
oduraaję aaa, d in jaią  ąromateu.

D»u ta tą rAwaocseiale więduiędam lata I **/o 
tałkowitrm rotkwitem.

światło wysokid lampy gubi «ię w damoo- 
CMrwoorm aU»*ie portyar, pałi ri« ł miga p->ó4d 
droblasgów aa etasi rce c tuła kladtle <łę aa Jan- 
katayeb uryakcb 4vwaaów. a eleo.ao.cserw«OT 
«Ua* Iśal *ię i smłeaia barwę aibe paiąct «*ę tro- 
#0 wiru CO lia l odbijaląc bierki Bloóce n*wel > * 
daato (Ud. Tak oto ttai* ti* w tai>*o! < m iwielle 
,mtyary asd dr- wiami ohruiy aa Bielach i \ dwab 
lo id s . Udblatkl t romlaal aa boa inko wp-^ila 
warądy. IgraUc radolda i  bakiatam* rót as dewa. 
ą*cb_ Światła i dcm i sm>eaiaią «lt aawaaiem aa 
izacoBaj koło kombiks Bkórtę peutenr « i  liąle 
■reks M wyginała ais naprzód to colafti*

Wysoka |amp« rzuca Jsaiuawa btarkl lylko aa 
itć l l aa *.*go, kto Biedzi ąachyloer aed ka^gą. 
Ob  — *o dziecko prawm. a lagodaemi dricoycuut 
Jenzcze licsnn. o ryzach matowych, pokrytych drli- 
kaloym pułzkicm. jak u kąb ar i Kiedy aitjreia *ta* 
roiytay <amiei rat byt *lwoi tjr4 pozag błodego Ad* 
guata — *,o wlaśuie takie de! om czoło > aa ta.

W iciu* oczy tego da.ae!ia marsynałke oatrzą 
przed aiabic. zda de oitrkufae odnowiadti oa ta­
kie! pytania. .On — i o lei tcze dti*cko, aawęl gło» 
{ego brzmi dziwnie dcho, |ak a kobiety, |*k u dzie­
cka. gdy o coi pnrtL.

- A lerat r- ooa.
Ona aiedzi. pizechylora w tył aa podasibł Bo­

ty. ł Blacha i podpartazy głową race i saoół P»*r“  
kaąwazy oczy — Utaa Jaaoaal Rażąca bladot! 'ej 
erry aa tzyka Uui t  pod cm i a j eb koroe-k, a pierś 
wzb.era I fatujc « yroao oad ciamoym aliasea Je . 
drn r^kaw oannal tią. I od góry od krągłego t gła­
dkiego ramienia widać kulatlaą rękę *ż po tokieś- 
Twarz kryle tlę w dania. Pulchne, purpprpw, e* 
eta. prosty nor, ałakie ezołfl Mtąr'8 fata wlotów. 
A rcze p- r .  dlugicb rzei błnzrzu s pod epe- 
Bzrzoaecb puwftk lak płomiafl tlący iak oę.aO k*ó 
nr prędko erybueha I ie«tct* prądzet gaśnie^

J«et roztargniona I wiącej iąam . o i! ełacfct- 
Czy tą hi wipólafe p-łstooa r< rłokea n - r m .« 
rrzacbadrkę pe ofrodzie mRotaa apotksale 

pod drzewami ^sroda zoołoglcr-aSo
Oaa wir Jaduak — te  o* lei czyta o mltatei. 

i głoa iego Jżwiączy |eł w daaąy Jek e-ezyka fala- 
ł«ea — którą eaa ąrrpetaw -łowami A H«de P M ' 
wraca kartkę I rrue* a* ais apofrzmia oery *cfe 
spotykają etę aa chwilę — Jtge Jakby s  ałeśmla-

leuj. lękliwrm zgpyianiea, — |«j. im kaiącr bis- 
aktem womieueyoi i wyzyw»jąe, I oo. czytając, 
esaie, |ek atoeat bije mu ferce i ściaks »*ę geidfo.

Zwolna gloa jego ala** tię gtąbuma a rumla* 
i m  as twarzy unępujr oladoaci B isu  oczu przy­
biera odmas matową i wćgotpy.

bokoja bi«gc Ua> yią demoo-caarwęay atlnf, 
sadrzemaay pófzmtok w cramad twiątyal a idy 
podaoai oc.i — spotyka iel apopsaaie

śriody Lam owe sdaaa kartki kalęgi. | i ai ar 
oyai« chłód, • « pewny) ckwll* wydaj* ut> się. ta 
trsci Swiadotpośó.

Om rai jesrcsi berdziei odrraci ale w tył oa 
poduszki, 1 bawi się •uząph ml twycb włosów w 
paleaeii.

Oto doeaedl lat do dzioa^aa FaUbsr. K«riki 
tańczą ma przed oczyma deU ie powieóye po- 
■ o ,- co **, b go do reizty. reageir t« lażośd crto- 
d tebjf a .. asczękfeją. a iedmu iesl a« gorące. I 
sdaje tlę, g# powłaita wołać ea głoi, bv zagluaayd 
tętno krwi. która baczy mu w uszach — ale alowa 
zatrzymują ora dę w gin  la  Prrei 'rdo« rbwile Iz? 
srtfi mu w m racb — tar ale zapanule aaJ aiem i.

A ona zanałałe n zenkiela oczy Rzęey (e| 
tffla- nozdrza tosaitrzali, etę.

*A lako di »a woda *o n U  ala może utaaić 
pregaieaU. rozbitka tsk alę a§ w rtaole uepikolć 
maie lei nodkle iłowi •

— Czyta-.*
— Biedny Fdikaf - dodało esepfem
— Olanego biedayl — Czy —v*ial amneć?
Zakrywa Wygę i patrzy ea sl«. Przed oczyma

BSI peaerłe mgłę.
—■ Tok. 91 prsedM jego mfloM była tylko

merzta*ea.
Ta wstała i utaiecks aly.
— Ale co ty wieis o mlłośrt. — ly i przacie 

oziecLol
Ozteeko? Nie, oa Jol oie diieekc, wufceżo ls( 

kocb* iaL mężczyzn*, kotba — przedeż oaz U wić 
—1 przecież powuuia to wiadzleći

bpójzedt lak ona itąpr po Dokoła, cbwtoląr 
w w buokacl krągłych mocn- ca blodracL Nr Sro­
ka pokoju zwraca sie ko siema ■ nam^eba s> Czy 
liż może lako drugą w Zwiecie kobieta telr *k 
ulmieeha'1. tak nącąco. m l upaiaialaoo, iak o u 7  
Ach. yryciaaąc jades tylko ledyay. i atuaak aa tycb 
Smiełącycb się osiach... Lici mo pałają, ufts wy­
schły. żyły aa czole wezbrały. O. jakże jego ul la 
zpragaioaal

Ta sal, rśilosac wyolaia dę w kołystącosi słę 
krsalle pned koralnkism

— Hiłoić powamz i.»ć — mówi dcho roese 
do alebii niż do aiego. Witold — to żyda. a wetia 
że jego milolC była tyłLc marzeniem—

1 fu  m-lczy K-rw huczr o a  w s-owa a p na­
dąż i « trud tego sra-o  tiyzcy id  złowst brzmi* 
dUa obco i doiatuią iakby akądl i  oddaB Patrzy 
aą nią. l a  wyciągnęła k*e ■«*ow uardziei w kręę- 
śle. a odblatk ogau z kombika oatnla te. włoey. 
Palrzdr. ial zutałlo igra pp pokoial Gdybyś *•# \ 
tyli m wid; iać lal orty laMr tż*i*ei S ęga*em W 
źrenic*ch. jak pi radiami Ali on* odwróewi alę o- 
d*d twarzą i pe.rzy w Ho— eś Dyty wiec i M  
cały czai bib Tą zdali ł»  łada chwila adatf się • 
zdała mu aią i  laheż dłoń *—w tha. okrufZS d - 
4ai« go dli fw 1 paluchy za gardło-

Cóż —  a gdyby Uh ocIm d ądt Daleką M



'Ad 1. Za członka gminy żydowskiej uwa­
żać należy każdego Żyda w okręgu tejże 
zamieszkałego, o ile nie Zgta^a oficyałnlc 
•woje wystąpienie;

Ad 2. pobyt roeźny w gminie powinien 
wystarczyć dla czynnego, jak 1 biernego 
prawa wyborczego; ‘

Ad 3. czynne prawo wyborcze powi­
nien mieć każdy członek w okręgu gminy 
od roku stałe zamieszkały, co najmniej 
lut 24 liczący, bez względu na to, czy o- 
płuca jakikolwiek podatek domestykalnv 
czy rządowy, lub nie — * wyjątkiem jed­
nak notorycznych żebraków;

Ad 4. bicme prawo wyboru przysługi 
wać oowitino dopiero od 30 roku tycia.

Prawo głosowania powinno być bez* 
warunkowo osobiście wykonywanem. a to 
możliwie kartkami.

Wybory do Rady powinny być pro 
porcyonalnc, by umożliwić zastępstwo 
wszystkim kierunkom politycznym i bv 
żaden kierunek nie został zuepłpie zrnajo- 
ryzowanym czyli wykluczonym.

. Okres wyborczy jedynie 3-letol.
Ad 5. dla kobiet radziłbym przyznać 

czynne prawo wrborczc wyjątkowo K-1l»o 
dla samodzielnych i niezamężnych, 
lecz i one powinny prawo to tylko osobi­
ście wykonvwać, by znów pełnomocnict­
wami -nic ułatwiać raacherki wyborczej.

Abstrahując bowiem od tego, że n* 
dział kobiet w życiu polilyczncm jest do* 
tąd.jeszcze kwestyą otwartą i nader po* 
ważne względy społeczne przemawiają 
przeciw, to już Zc względu na to, że cho* 
dzi n ominę wvznaniową, powinno mleć 
możliwie zastosowanie ustawodawstwo 
żydowskie wykluczające kobiety z życia 
politycznego;

Ad 6. By nadać kahałom nowego du­
cha i życie, należałoby koniecznie rozszc 
rzyć ciasny zskres działalności tychże w 
nastopui*cvm kierunku’

Przcdcwszystkicm <pod względem for 
roalnym, dotychczasowe gminy wyznanio­
we bowiem, jak to właśnie ich nazwa 
wskazuje- mają po myśli ustawy z 2l mar 
ca 1690 jedynie zadania retigiine, co odpo­
wiadało zupełnie ówczesnym pojęciom, 
jakoby Żydzi stanowili jedynie społeczność 
religijną, faktycznie jednak wykonywały 
i  dotąd reprezcntacyę polityczną, nie ma­
jąc do tego mandatu.

By sian ten zatem tilegallzować, na* 
leży kompetcncyę tychże rozciągnąć tak­
że na pole polityczne, uwidoczniając to na 
zewnątrz przyszłą nazwą »Gmłna żydow­
ska* i w ten sposób stworzyć podstawę do 
założenia państwowego Związku gmin zy 
dowsklch w Polsce.

Dalej należy utworzyć w kabale na­
stępujące sekeye:

L Sekcję oświatową:
Jest zai$te zawstydzająccm, żc na­

ród, który już przed ośmnastu wieków 
miał własne swoje szkoły publiczne z na­
uką systematyczną, dziś, kiedy najmniej­
sza wioska ma zorganizowaną szkołę w 
własnym odpowiednio urządzonym budyń 
ku- kahały nasze zaniedbują zupełnie spra 
wę szkolną, tolerując prywatne chedcry, 
które «zy to pod względem pedagogicz­
nym, czy bygienicznym, stoją poniżej 
wszelkiej krytyki.

Picrwszetn zatem Zadaniem kahałów 
■właśnie powinno być zorganizowanie i u- 
łrzymywanic szkół żydowskich o ile mo­
żliwie w własnych odpowiednio urządzo­
nych gmachach, o kilku przedziałach: na­

św ietl powiotnc~ Albo cói — gdyby Uk. ma, o!i, 
to aiimolltwi, o« lo tlę nie ołmiell, nie, oigdym>

Tik, licz przrciit powinien przemówić Trie- 
be przerwać to milczenie, ooo nie może trwać dłu­
żej. I s każdą chwilą, która mile, milczenie to itcie 
clą coraz dęi»s*~. A ona nil mówi nie. snpc-tme 
nic-.

A t nagli obraca tlą ko niema i uśmiecha ną.
'Vidxj >a jak gdyby przai obłok, widzi gdziil dale- 

Jto, bardzo daieito... Leży gdzieś w oddali i nśmli- 
... uęjku niemo i  {ainim ipoirzemam.

Tak. miłość to tycia, — mówi
Poczem znów'milczy chwilę.
—  Życie.
— i tumani* i tyde~.
Znowu coś rozbrzmiało, niby omitratący okoni 

wśród ogłu^zelącogo grzmoto jago przeżyć. A przo- 
ja| wIoióWm.
d a t  dość ma tylko wyciągnąć ręki, aby dotknąć

Patrzy eaó. opiera głową na dłoni t mówit
— Dzlickol
Tyiiącc piettcsot zawiera w tobie te fedno iło  

wo, ty* i a c i  pocałunków I tyaląci tyalący pinzezoi
— Tyś dziecko — tyś włalkła dziiczo. I lakby 

pragnąc go uapokoić, glaizczo mu włoay ręką, Ala 
®® chwyta |i) rąką i mamrocząc łakioś pólitowa, 
których pewno mm uia rozumie, okrywę fi] palce 
tyaiącem pocałunków owych chciwych u*t_ pierw* 
-zymi pocałunkami miłaści biednego ddeciącuM

— Tchnienie i życie, — i ze prze.,.
Tłóm. -J, M.

*■* - -  ■■■A

uczycłele powinni być płatni prze/. 0u:> 
ną, od rodziców zamożniejszych należy po 
brać stosowną opłatę szkolną, od biednych 
zaś uczniów nic nie pobierać — deficyt zaś 
pokryty ma być z ogólnych dochodów ka- 
halnych ord* ewentualnych subwencyi 1 
legatów.

W planie szkolnym uwzględnione po­
winny być w miarę możliwości kierunki 
konserwatywny i postępowy po większych 
gminach lepiej Założyć osobną szkolę kon 
serwatywną z przedmiotami bauklobecn. 
ebederów. osobną zaś szkołę postępową, 
po mniejszych znów kabałach, gdzie nie da 
się utrzymywać osobnych szkół- należy 
szukać możliwego porozumienia i zbliże­
nia obu kierunków, raczej niech postęp 
stopniowo nastąpi, aniżeli wywołać walki 
w gminie przez drażnienie uczuć religij­
nych I zapatarywaó pobożniejszej ludno­
ści; przez samą zaś systemizacyę nauki 
iui wiele się korzysta.

IL Sokcyą opieki społecznej/
Dotychczasowy sposób prywatnej do­

broczynności pochłonął jak na stosunki ga 
licyjskic, dość znaczne środki pieniężne, 
lecz nic tylko nic poprawił położenia bied­
niejszej ludności żyaowskicj, lecz po naj­
większej części hodował jeszcze system 
żebraczy (Schnórrerwesen), biedak bo­
wiem dębicki wyjechać musi po wsparcie 
do Ropczyc, Sędziszowa i t. d„ na od­
wrót znów biedak nowosądecki do Dębi­
cy i t. d., wskutek czego zaniedbuje skrom 
ny zarobek, jaki mógł by) mieć w domu 
dzieci znów jego pozostają w domu bez o- 
pieki ojcowskiej i zostają wychowani na 
żebraków lub uliczników.

Nad biednymi tedy rozciąganą być mu 
si racyonaina opieka, starając się o stwo 
rżenie egzystencji, każdym biednym ezy 
podupadłym trzeba się indywidualnie za • 
jąć, w jaki soosób można byt jege trwale 
poprawić, dla jednego wystarczy wyszu­
kać pracę czy posadę, dis drugiego wypo­
życzyć pewną bezprocentowa kwokę do za 
łożenia interesu jakiego czy warsztatu; 
młodych chłopców i dziewczęta umiesz­
czać możną po .warsztatach pracy, z po­
czątku wspierać ich czy to odzieżą, czy 
stypcndvami szkolnemL bedzie to Inwcsty 
cya nader produktywna, bo zapewni byt 
nicjcdn-i rodzinie- a nadto uzdrowi życie 
nasze ekonomiczne.

By zatem skoncentrować l zcentrali­
zować całą opiekę społeczną w kabałę, 
czy w osobnej niepolitycznej instytucvl do 
broczynnej 1 zarezerwować dla tego celu 
wszelkie możliwie środki, ograniczony być 
musi stopniowo system prywatnych skła­
dek ł datków.

Docbody tej sekcyi składać tle mają 
z 1, dobrowolnych miesięcznych datków 
pojedynczych członków gminy, które to 
datki powinny być co roku na nowo fasyo- 
nowane, stosunki bowiem zarobkowe, 
zwłaszcza żydowskiej ludności, zbyt czę­
sto się zmieniają;

2. zasiłku z ogólnych dochodów ka- 
halnych;

3. czystego dochodu »Chewry kadi- 
sza«;

, 4. subwencyi z funduszów gmin miej­
skich i państwowych oraz karnych;

5. legatów l jednorazowych ofiar.
10. Sekcję socjaino-ekonomiczną.
Wprawdzie po wojnie, skoro tylko 

powrócą normalne stosunki i wolna kon- 
kureneya na targu artykułów spożyw­
czych, tworzenie osobnych konsumów ży­
dowskich, nie będzie tak' niezbędnem jak 
w czasie wojny, jodnok sądzę, że i po woj­
nie dla regulacyi cen, założenie zwłaszcza 
po większych gminach przynajmniej po je­
dnym konsumie jest wskazańem.

Dwoma artykułami jednakże specjal­
nie .koszernymi kabał bezwarunkowo za­
jąć się musi, a to mięsem i nabiałem, wy­
górowane ceny których nie stoją zazwy­
czaj w żadnym stosunku do zwiększonych 
wydatków na koszernictwo. Kaha< zatem 
dołożyć powinien wszelkich starań, by ce­
ny niezbędnych 1 codziennych artykułów 
życiowych zniżyć do stosownej wysokości, 
inaczej zaś powinny kahały większe zało­
żyć po jednej jatce i mleczami koszernej, 
mniejsze zaś kahały bojkotem czyli slrej* 
kitzn wymusić mogą zniżenie stosowne 
cen.

Pozą tern kabał powinien dopilnować, 
by kredytowe instytucje żydowskie speł­
niały należycie swoje zadanie i nie wyzy­
skiwały członków swoicb, jak to niestety 
przed wojną w wielu wypadkach miało 
miejsce, że korporatywy nasze stały się 
domeną wyzysku.

Utworzenie tych sekcyj nastąpić mo­
że śmiało i bez specyalnej zmiany lub roz­
szerzenia statutu, tak że zależy to jedynie

ou własnej inicyaśywy i chęd do pracy po­
szczególnych kabatów.

Do tychże sekcyj kooptować należy 
także ludzi pozd Radą etojącycb, o tl« oka 
żują tylko zainteresowani* i chęć do pra­
cy.

Omówienie i uzasadnienie szczegó­
łów zastrzegam sobie w następnych arty­
kułach. |

Jakób Goldberg, 
Przełożony Zboru i asesor 

miejski w Bieczu.
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Leonard Adelt o po* 
gromie lwowskim.

W »N. Fr. Prasaa* t  11. b. ra. c- 
g trtu  m io) publlcyeto t uprawo- 
sdawca wo|*t>o) Lwóaard Adeli opia 
wypodkOw Iwowalucb p t  »Si«o.o 
aa* dra Mord U {m  Law in f  Die
Wabrbeit oacb |eoauea Erb«but)#«o. 
PofiKi) podajray w łtórnacienia 

t a%it, odoołsąeą tlę do Munego po*
groma.

... Z za teatru wyziera na pl. Kra­
kowskim ogromne pogorzelisko pełne gru­
zów i ruin, pod któremi leżą zwęgleni lu­
dzie: gbetto. Najubożsi * ubogieb odpoku­
towali tu w naiwstrętniejszym pogromie 
wszystkich czasów spór pomiędzy obcymi 
narodami.

...Z polskiej strony podawaj a wpraw­
dzie przesadnie, jakoby ogólna liczba u- 
kraińskich sil bojowych wynosiła 8u00 lu­
dzi. Lecz w każdym razie stanowili Ukra­
ińcy przewagę wobec Polaków, których 
siła nie przekraczała nawet 2 batalionów. 
By aię utrzymać, przyjmowali legioniści 
polący wszelką pomoc, jaka aię nadarzała. 
1'onieważ jednak sami cierpieli z powodu 
braku uzbrojenia, więc oddziały posiłko­
we skazane były jeszcze w wyższym ąto- 

niu na wątpliwy środek rckwizycyi- 
Przebrany chorąży oddał do dyspozycyi 
25 ludzi, którzy dzięki napływowi urośli 
do jednej kompanii. Mieszkańcy — pro- 
letaryusze ul. Bema utworzyli niejako 
•czerwoną gwardyę*, której pzłonkowie 
nosili bądżlo uniform legionowy, bądźlo 
ubranie cywiln* i czerwoną opaskę * na­
pisem *Bem«. Poddali stę oni pod rozkazy 
Komendy Polskiej, walczyli odważnie i o- 
trzymaii tak silny narybek, iż wkrótce o- 
siągnęli siłę 2 batalionów. Do nich przyłą­
czyli się •piatkarze* łyczakowscy (»row- 
dies«) i inne ctemn* Żywioły, wobec któ­
rych czynów komendant niczego nie mógł 
wskórać napominaniem i groźbami.

W charakterystyczny sposób inter­
pretowali •beroczycy* i inni legioniści 
prawo rekwizycyi mż z góry w duchu an­
tysemickim. Przykład'; w pierwszorzęd­
nym hotelu >Georgea« jawią się pewnego 
poranku dwaj oficerowie legionowi, prze­
rzucają listę gości i udają się do pokoju, w 
którym śpi nudpotucznik 15. p. p. dr. Ru­
binstein. Jeden zabiera z wieszaka płaszcz 
nadporucznika i ubierz go.

•Piękny płaszcz! Leży na mnie jak 
ulany!«

Drugi sięga po złoty zegarek za stoli­
ka przy łóżku.

•Która* to godzina? Powinno się za­
wsze nosić ze sooa zegarek*

1 chowa go. Pierwszy odkrywa przy 
tej sposobności portfel dra Rubinsteina i 
zabiera 3000 K w banknotach.

•Mogą mi się przydać. Pięknie dzię­
kuję! •

Poczem uderzył go w głowę kolan* 
kłem rewolweru, klórem trzymał go na u- 
więzi i niezaczcpiony opuszcza wraz z to­
warzyszem hotel.

Po trzech dniach spotyka dr, Rubin­
stein na ui. Karola Ludwika jednego z 
dwóch rabusiów.

•Co za płaszcz Pan noel?*
•Pański.*
•Oddaj go Panie
•Jeśli mi Pan da to krótkie futerko 

które nosisz. Otrzymaliśmy rozkaz, by się 
przyodziać.*

* .  A 3000 K?«
Legionista wyciąga szczelnie napeł­

niony portfel: -Oto — nie potrzebuję wię­
cej Pańskich 3000 K.«

•A zegarek?*
•Ten miał wziąć mój kolega Zresztą 

nazwisko moje: Jon Burczak, adres mój: 
Bema 3.*

W okolicy ulic: Weteranów, Źródla­
na, Słoneczna, Szpitalna 1 Pod Dębem, 
gdzie już 4. listopada obrabowano kosza* 
ry trenu, przemienił? się rekwizycye 
udcrólce w wymuszenia. Dnia 7. wpędzili 
legioniści • mieszkańców żydowskich domu 
nod i  55 przy ul. Źródlanej do klozetu i

wymusili na nlclt 1600 K. Dnia li/, ahowu 
hasło.- >Trzy krowy albo 1000 K.* Zgo­
dzono się na 600 K i 5 litrów mleko. Apc* 
tyt przybywa z jedzeniem, rabunki l wy­
muszenia nie ominęły żadnego domu w 
dzielnicy. Żydowskiego Właściciela real­
ności, który nie chciał lub nie mógł wię­
cej płacić, pozbawiono bez jakiegokolwiek 
skrupułu życia. Właściciel realności N. 
tych samych legionistów, którzy co obra­
bowali, spotkał później jako patrol pełnią­
cą służbę.

Gdzie ścierwa, tam ęię gromadzą mu­
chy. Cofający się Ukraińcy rozbroili straż 
więzienia sądu karnego. 100 więźniów z
11. piętra uwolniło się, za nimf poszli inni, 
ogółem przeszło 400, przypięli sobie biało- 
czerwone kokardki i rabowali. Skazany 
na dożywotnie więzienie Niebezpieczny o- 
pryazek Bckicwski grasował jako •rot­
mistrz*, znany nt bruku włamywacz Jó­
zef Walter jako »Iekarzc z pewną »sio- 
strą*. Jego &pccvalnością była kradzież 
koni Żydowska milieya, która go uwięzi­
ła, musiała go wypuścić na wolność, gdyż 
koledzy jego grozili, iż w przeciwnym ra­
zie rozslrzeiatą trzccb uwięzionych mło­
dych Żydów. Również obrabowano asymi- 
lantów polskich, jak dr. Zioną, 1 pojedyncze 
sklepy polskie, Regularni oficerowie nie 
mcgii utrzymać w korbach swych podwła­
dnych* tak patrol przeprowadzająca rewi- 
zyę domową, skradła pomimo uspokajają­
cych zapewnień kierownika patroli, nad- 
pomcznika Starka, przedmioty wartościo­
we wyrządzając szkodę 30.000 K. Komen­
da Polska była bezsilną wobec tej anarchii 
i przestrzegała słabe wojska regularne 
przed wdawaniem się w spory z bandami.

Gdy stosunki w polskiej części stawa* 
ły się coraz bardziej rozpaczliwe, przc- 
kradł eię właściciel realności Nagelberg 
poprzez dachy na stronę ukraińską, by za­
alarmować tam Żydowski Wydział Bczpłe 
czcńslwa. Ten ogłosił już poprzednio neu­
tralność Żydów i w porozumieniu z Ukra­
ińską Radą Narodową*! Polskim Komlte* 
tern Narodowym powołał służącą wyłącz­
nie celom bezpieczeństwa żydowską mill- 
cyę liczącą najwyżej 300 ludzi i wyposażo- 
ną^przez Ukraińska Radę Nsrodową w 200 
karabinów Mannlichcra. Komendantem 
jej był dyrektor banku kup. Juliusz Eisler. 
W rejonie jej działania przysługiwało lej 
prawo zakupów f rclcwizycyi na rzecz lud­
ności cywilnej, udzielała ona jłomocy Ży­
dowskiemu komitetowi w ajwuwłzowanltt 
1 kontroli cen. pełniła również straż przy 
skleoach polskich 1 gazowni miejskie! 1 u* 
dzieiała pierwszej pomocy na trzech plam­
cach ooatrtmkowych przez 5 lekarzy ży­
dowskich Polakom i Ukraińcom, wojsko­
wym 1 ludności cywilne!.

Za pośrednictwem Polskiego Komite­
tu Narodowego uznała także Polska Ko* 
menda Naczelna milicyę żydowską; co nie 
zapobiegło wcale temu, że członkowie jej 
w wiciu wypadkach zostali przez patrole 
polskie i podkomcndanlów rozbrojeni, u- 
więzieni lub nawet rozstrzelani. Gdy za­
pewnienia Polskiej Komendyr iż przez zlu­
zowanie wojsk poloty koniec anarchii pa­
noszącej się na ul. Źródlanej, pozostały nie 
spełnione i gdy interweneya redaktora 
•Kuryera Lwowskiego* pozostała bez re­
zultatu, wysłała milieya żydowska po poro 
Zumieniu z Polskim Komitetem (z człon­
kami obecnego rządu dr. Adamem i Haus- 
nerera) silne patrole przeciw rabusiom. 
Pierwszą patrol pod kierownictwem poru­
cznika Silbera aresztowano przy* ul. Nęc- 
klego. Inna znowu w sile 50 ludzi natknę* 
ła podczas pościgu za bandytami w okoli­
cy ul. Słonecznej na regularne oddziały 
polskie i zbliżyła się do nich \  białą cho­
rągwią na odległość 8 kroków, poczem Po 
lacy zastrzelili porucznika Stauba i pluto­
nowego Korpusa. Do tego właśnie wypad­
ku odnosi się komunikat ukraiński z 18, 
listóoada. co z polskiej strony uważano ja­
ko dowód złamania neutralności przez Źy 
dów. Dalsze twierdzenie, że Żydzi dsH 
salwę Z karabinów maszynowych z * y QK~ 
gogi, jest zgoła zmyślone; Żydzi nie patii1- 
dali wogóie karabinu maszynowego. Rów­
nież zgoła nkprawdopodob', t  brzmi* ja­
koby lali z okien ukropem. j Gdzie Żydzi 
walczyli z Polakami w uniformach czyntU 
to w obranie własnego życia przeciw ban* 
dytom.

Jakkolwiek dementowane oszczerst­
wa tc przyczyniały się do podjudzania 
przeciwko Żydom. Jeśli ekscesy antyży­
dowskie w Krakowie, Krośnie, Brzesku i 
Kielcach miały tło gospodarcze, to we Lwo 
.wie wobec proklamowania neuirala-łści 
żydowskiej, co zakwestyonowało więk­
szość polska, dołączył się 1 moment poli­
tyczny. I tak ogół Żydów w ukraińskie) 
części musiał się obawiać naigorszycb na-
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.i.pstw na wypadek zwycięstwa Polaków. 
Zapowiedzi tego nic brokło. Patrole pol­
nie wołały poa adresem żydowskim: *Zni 
Lpijcic, bo wue wyrżniemy.* Jeniec Sv sly 
i2oł następujące słowa padłe z ust kapita- 
\ B.: »Gdy wejdziemy do dzielnicy kra- 
lwowskiej, nie pozostanie tam kamień na 
{istnieniu.* Podobną pogróżkę, wypowie* 
dział pewien nudporacznik podczas warom 
nitiicj rewizyt domowej. Małżeństwo rola 
fY N. zwracają się podczas strzelania ban 
dyiów w żaiuzyo sklepowe do oflccra-lc 
i. nisty. ^Jesteście Żydami?* -Nie*. 

,v^ięc nic obawiajcie się. Powiedźcie 
,Czcić* a przepuszczą Was.* Panna D. 
słyszała rotmistrza legionów, mówiącego 
do swych ludzi: »Obecnie macie 24 Jotl/in 
czasu, idźcie do dzielnicy żydowskiej.* Pa 
trą! jeźdźców, wystana przez gen Roję 
przeciw maruderotn. wolała do tłumu ns 
pj. Maryackitn. > Idźcie przetrzebić Źvd6w. 
(nacie dość ulic!* O {cm zapewniali mię na 
oczni świudkowie.

unia 21. listopada otrzymali Pul&cy 
posiłki w ochotniczych formacyach pod 
dowództwem Roji, które wyrzuciły Uftra* 
jdców po 9<«ciogodzinncj walce w kierunku 
na dworzec Podzamcze i z miasta. Walka 
odwrotowa rozgrywała się w dzielnicy ży­
dowskiej na ol. Krakowskim, w zamknie- 
tern, przeludnionem ghetdc z wązkiemi u 
liczkami i wysokimi domami. Polskie od­
działy regularne ścigały wroga 1 zdobyły 
iu nim moc karabinów* maszynowych W 
mieście sardem zostało tylko 200 ludzi dia 
pełnienia straży przy składach amunieyj* 
oych i budynkach publicznych. Jficregu* 
hrnc zaś wojska i maroderzy, zmieszam z 
pospólstwem i powracającymi do domów, 
rozpoczęli na wielką skalę rabunki skle­
pów żydowskich w* ukraińskiej dotąd czę­
ści miasta. Już 22. o godz. 11. przed połu­
dniem włamali sic legioniści polscy cał­
kiem publicznie do sklepu żydowskiego 
przy ul. Ruskiej obok Rynku i towar nała­
dowali na automobile ciężarowe. To samo 
siało się na ul. Karola Ludwika, główne} u* 
licy Lwowa, i w jej bocznych ulicach. 
Stamtąd podążył tłum maroderów na pl. 
Krakowski za teatrem miejskim. Akadem! 
ków z milicyi żydowskiej, którzy stawili 
im opór przy wejściu do dzielnicy żydów 
skej, częścią położono trupem, częścią a 
iciztowano. Uderzenia kolb o zamknięte 
bramy domów. »Olwierać!« Przeraźliwy 
krzyk kobiet i dzieci przenosi się na domy 
sąsiednie. Kilku maroderów daje się tera 
odstraszyć! Inni przemocą wdzierają się i 
wymuszają pieniądze, wartościowe przed 
mioty 1 prowianty. Pospólstwo prze z ty 
łu. rabuje składy towarów i Spichlerze 
Vsród nich rozpoznano dwóch polsKich 
Cimnazyastów. W każdym szynku ządaią 
wódki. Budzą się bcstyalskie instynkty. W 
szale krwi morduie się, pali i hańbi. W mc 
jem posiadaniu Znajdują się fotografie sta­
rych Żydów pomordowanych w łóżkach; 
ściana obryzgana krwią. W pewnym wy. 
padku zamordowano ojca, syua i zięcia 
ohie córki sbańbiono. Czteroletnią dz:ew 
czynkę rzucono przez okno z drugiego 
piętra na bruk. Na dom przy ul. Bożnicze* 
pod 1. 20 napadł wachmistrz z 30 ludrmi 
zastrzelono p. Górne i 14-lclnią Sonntng, 
dziecko znaleziono martwe z rękoma bla- 
toinie wzniesionemi. Starsza siostra ucho­
dzi z źvcłem dzięki temu. że podaje się ja- 

o służący katoliczka. W godzinę późnie; 
opróżniają legioniści magazyn sukien Sonn 
♦aga wartości kilkaset tvsięcy koron a rze 
czy unoszą na automobilach ciężarowych. 
Każdy morderca —  mówi radca policyjny 

Słnckart — zostawia łwizvtówkę na miej­
scu Dopełnionego czvnn,* Widziałem wizv 
tówkę jednego z morderców, znaleziona 
w domu przy ul. Bóżniczej 1. 20. Brzmi o 
na* ^Kazimierz Kolankowski* precyzyjny 
oicchanik. Lwów*, i ‘wskazuic na lewym 
górnym brzc«u podobiznę młodzieńca 
uniformie legionowym.

Wyuzdane rabowanie i mordowanie 
trwa przez cały 23. listopada, by w noc 
*w. Bartłomieja 24. znaleźć swe orgiastyer 
&e finale. Automobile ciężarowe, które u* 
ooszą zrabowane mienie, przywożą hen 
*Ynę i naftę. Konewkami rozlewa się ie w 
parterze, poczem podpala się. Żydzi wy­
padają z piwniv, w których ukryli się, lecz 
znajdują bramy zamknięte. Wyskakują 2 
okien —  na bagnety źoldactwa. Matki z 
niemowlętami na ramionach, starców, cho 
tych gna słe z powrotem do palących *fę 
domów. Tylko dwie młode dziewtzęta wy 
Puszcza się dlatego, że przystojne. Sie 
'łem ulic z 60 domami plonie, starą i nową 
synagogę demoluje się i podpala, zwoie to- 
ty rozdziera. Na uchodzących Żydów któ 
zzy z ogorzałem! i zadymłoneml oMłc7»mi 
błądzą poprzez morze płomieni urządza

się nagonkę. Dopiero sądy doraźne kładą 
koniec masowemu mordowi.

Według przezornych obliczeń padło 
ofiarą właściwego pogromu 200 Żydów 
tydostwo lwowskie odbywa 30-dniową ża 
obę, żydowscy uczniowie nic uczęszczają 

do szkół. Każdego dnia umierają ciężko 
ranni a po<J gruzami pogorzeliska znaidu- 
ą się zwęglone ciała. Mitlcya żydowska 

urządziła na Piaskowej Górze z konieczno 
sd cmentarz, gdyż niektóre zwłoki leżały 
z rzędu 10 dni w przepełnionych mieszka­
niach. Pogrzebano tam 100 zmarłych Nic- 
ctóre rodziny pochowały swych członków 

na podwórzach i w ogrodach. Epizod Poj 
manych mllicyantów żydowskich odkomen 
derowano do pogrzebania zmarłej Żydów 
ii. Nad grobem wyrzucała eskortuincy tc- 
gioniści polscy zmarła 7 trumny: *Tci oo- 
trzcbuiemy dla naszych ludzil* »Ależ mo­
że mąż zechce ootem przeprowadzić eka- 
mmacve zmarłe!?* — »Co — tej Żydów- 
kif Temu orzeszkodzimy.* I kładą po je* 
•luyii) granacie ręcznym u głowy i u stóp 
rmarłeh Polacy oogrzebali ze swej strony 
240 ofiar walk ulicznych.

Nowy dowódca naczelny gen. Rozwa­
dowski Z.całą surowością występuje prze- 
ciwjco raousiom. Woisko regularne znuźo 
ne po 22-dniowej walce ulicznej podczas 
zawici! śnieżnych, w nocy musi pełnić słu­
żbę strażniczą. Aresztowano 12 przebra­
nych za oficerów i 1240 rabusiów. Jeden 
tylko oddział karabinów tuuszynowych za­
strzelił pięciu bandytów a 45 wziął do ais- 
woli. W jednym dniu zastrzelono na mocy 
sądów doraźnych 170 maroderów. W pew­
nych dzielnicach w poszukiwaniu za ira- 
bowonem mieniem przeszukuje się dom 
za domem. Panuje zakaz alkoholu, wofsko 
przebywa w kasarniach, również oficero­
wie muszą wykazywać się przepustkami. 
Nieuprawnionym ma się zakazać noszenie 
mundurów legionowych.

PodstaWę mego opisu stanowią bada 
nia dokonane na podstawie wysłuchania 
\u we Lwowie świadków naocznych, re 
kratujących się ze wszystkich narodowe 
ści stronnictw i wglądnięda w materyal 
urzędowy. Władze polskie okazały przy- 
tem uprzejmość, za co się im należy po* 
dziękowanie. Faktem więc jest, że w śród 
mleścłu panował porządek, jak długo U 
kralńcy trzymali Je w su rm  ręku, i te  a 
narchla i mord masowy wdarły się dopiero 
wraz z Polakami. Jeśli obwinienia, że poi 
ska komenda oddała dzielnicę żydowską 
na pastwę rabunku i że miejskie wodocią 
gi zamknięto podczas pożaru w ghetcie- 
nie wytrzymują krytyki, to straszne te 
zbrodnie popełnione Zostały bez wątpię 
nia przez indywidua walczące w szere­
gach armii polskiej, przez nią uznane i na 
jej żołdźie stojąće. Milicyi żydowskiej nie 
może spotkać zarzut nawet wówczas, £dy 
by raz błędnie działała przeciw regular­
nym wojskom polskim, gdyż w walce o- 
bronnej nic zawsze można było odróżnić 
pomiędzy porządnymi żołnierzami polski-* 
mi a zbrodniarzami w polskich uniformach.

Oto według najlepszej wiedzy i sumie 
nia przekonanie człowieka, który nie na­
leży do żadnego zc wchodzących w rachu 
bę stronnictw i nic ma żadnego innego io- 
teresu, jak interes współczucia i prawdy.

• ** 
Asymilatony warszawscy 

o pogromie Iwswsktm.
Dela 8. b. m. odbyło się w Warszawie zebra- 

ale asyroUatorow pod przewodnictwem p. Laedaua 
w (prawic pogromu lwowskiego, Na zabraniu fam 
dosyt Bolesław E i g *  rsp ra  wozdeni* a podróży 
dalagacyi asymilantów s W u iu w i dp Lwowa. Da 
legecya nie mogła dostać aia do Lwowa, sebtałm 
jednakowoż w Krakowi* dokładna i ąparygodo* la- 
fonnacy* u bawiącego tam wiceprezydenta mlai^a 
Lwowa dra Scbleicbera (aayinUaata| Z dokładnego 
opito pogromu lwowskiego podanego prsas dra 
Schlelcnera przekonała etą detegacya Se opłat po- 
greioa lwowskiego pedaes prsas prasę żydowską 
aia doję bynajmniej sepałaego obraza tych strasz­
nych rzoczy, jaki* Urn mięty sJejHC.

Następnie doaiAł p. Eiger. Se w Krakowie bra 
ta detegacya udi.at w posiedzeniu Polskiej Komieyf 
LUfwidacyiaei. którei delegacya prsedłoiyla pv*a- 
nie. jak maglu Comby* Ukwideoyjti* pa swej do- 
klaracyi z 4. Uzi opada, w której przyrzekła rdsrue 
eprawa k a łe Ha wszystkich obywateli bet różaky, 
his 77. legoi miesiąca wysiać owa znaną aoSę do 
pa6«tw neutralnrgb I koatlcyi. w którei taprrecza 
wszelkich pogrotndw. a ponadto grozi. Se -jeżeli N< 
dci będz dalii tak atorrezeć*. odbędą się prswdtl 
we pogromy. Prezes r .  K. Ł. dr. Tertil oSwisdczyl, 
*
notę wyriaf poseł Ftal bez wiedzy (I) i zgody (I)

K Ł L
W Krakowi* zaprosił de siebie delegscyę proŁ 

. G r a b s k i .  Ta oświadczyła, że będzie konlerowa- 
ta ledyal* w obecności osób postronnych. Z tego 
powodu aa koolcrencyi obecni byli posłowi*! Dia- 
maod. Gross i Steinhaus. Detegacya oświadczyła, 
śa przemawia tyftco w tmienlc swej party]. Na wy­
wody proŁ Grabskiego odpowiedziała dclagacya,

wiaę za pogromy rwała aa narodową damokrscyą, 
która w przodąge 25 lal podiuduta do bojkoto i

wesslli pp. 
Wakrbałtig. A.

Po referacie p. Eigera przamówU p. Go l d -  
k r a  u l  który oświadcza. Se zmstaleiskem nlś po 
grom t*zt schowanie tlę prasy potskieŁ która che* 
zataić prawdę.

Na ticzn* zapytania sgromadzoayeb stwierdzi­
ła delegacya. Se
ludaośó żydowska i pruu żydowska Lwowa za­

chowała podczas walk sapelsą seutraloość
i ale dała żadnego powodu do oburzenia.
Pogrom toaial wcześnie świadomie zorganizowany

P. Lżadau zamjinął zebranie, wzywane asemi- 
latorów do toltdaryzowaole się z ludem śydow- 
sklem w dnht Ssłoby I protestu, di zamykani* rkla 
nów w tym dniu I nie wysłani* dslecł do szkół 
Wniosek ten .został przez akłamtcyę przytyty.

Dr O rys «r Tboa. Jako presas. Dr.
  _____ A. Ftne.es, I Dr. Żuamenaana wko
wiceprezesi. Dr. Sekwarzbart. (ako eekretarr I Dr. 
ihllaeii, lakc kaiyer. Około godi, l-aae* »  nuey 
zamkoąl przewodniczący zebranie, poczem • groma­
dzeni opuścili salę wśród śpiewu sHatikwab*.

Z prasy żydowskie!.

Zgromadzenia Żydów or* 
todektyinych w Krakowie

W* czwartek, dnia 12. b. m odbyłr ei* dwa 
matowe zgromadzenia krakowskich żydów oyto- 
doksymycb na których przemawiali op. dz. Thos, 
Joscntm Nciger s Tamowa, dr r«ldUum 1 L

Dr. T b o o w świernem bcbraisk.m przwmó- 
i-Ieniu zamacza na wstępi*. ta mówiąc kebr.ratsktm

językiem, jest iui w centrum tematu, albowiem 
iestto jęsyt oiczysty ortodoksyi ięzyk. w którym 
tądają Palestyny, język w którym kultura Żydów­
ek* wydała naiiwielnjeit** płody duchowe. Ortrdo 
ksya to ni* klasa, ale światopogląd który chce 
zachować oćuiditctoGt P® prsoduacb tzadyr-yę. 
Tradycyę wszyscy chcemy zachować, ba cDcemY 
ją nawef wzmocnić.

Dr. Tboo. który — jak zaznacza — wyszedł te 
środowizLa chcderów i betbamidrazzów. uwita or- 
todokayr; m  grot tydostwa, za domtnuiący w otam 
element

Jest jednak coś, cc tmaleiiz* wartość ortodo- 
kryli pewna indolencya i bezwładność. Żydow  ̂ — 

, ortodoksie wyrtarczy. śe rię go ni* rabuje, nie mor- 
btstorya jc«t ł a ł s s a m .  Wezystkie , duj*, aby aię czuł zadowolony i  życia. Tymcze-tm 
rzekomych pogromacŁ ns żydów ] ą|0 | oiczsczyście spadają t zagrażają w dsUzym

ooztwu oolłk.emu Ale

W artykule, zatytułowanym >D*menti< (•Mo­
ment. s dnia 5. grudnia), piast p. Jeusztobnt

•Gdy zestawimy wszystkie >dementl<. które do 
tycbczas się ukazsfy w sprawie pogromów, po­
cząwszy od sa|ść kleteckicb a koacsąc na . tezJ 
iwowtklel i wyjmiemy najbardziej rzeczowe (eh 
części, otrzymamy tego rodzaju •usprawiedliwie­
ni*.:

1. Cała ta btstorya jcat ł a t a  s a m
wiadomości o 
są wymyślone przez wrogie gazety, którym tupet 
nie nie należy wierzyć. Owszem, nieci Ameryka 
przyśle delegatów, I nieci oni się przekonają. (Ko­
munikat P. K. L  i dnia 21. listopada.)

2. Napady na Żydów wykonał} bandycka a aia, 
broó Boże, polskie wojsko (s tego samego komu* 
olkatu).

2  Polskie wojsko napadało na Żydów, ponie­
waż stwierdzono, ż* złamali neutralność t strtelsti 
do polskich żołnierzy (oświadczenie polskiej ko­
mendy z 26 listopeaa).

4  żydzi zaałużyll na to wszystko, ponieważ są 
bolszewikami, i agitują za bolerewizmam. (Komuni­
kat P. A. T.I

5. żydzi (nia są bolszewikami, lecz neodwró*) 
są piekarzami, podnoszą ceny. I gniew ludu t t*go 
powodu skierowany |e*t przec iw Ż duwsklej burżu 
azyl (z odpowiedzi p Moractewskiego).

6. żydów bflą dlatego, że krzyczą, ż* teł biją. 
a łeśii nic przestaną krzyczeć, to unlemożliwtą pol­
skiej władzy opanowanie zdenerwowanego społe­
czeństwa (Odpowiedź P K L. t 27 listopada).

7. Lwowrkie mordy i rąbanki wykonali bandy 
d , z których 60 proc stanowią kostni, 30 proc — 
polscy j 10 proc źydsL (Komunikat P A, T. x 28. 
listopada)

8. Rzeź lwowska jest resułtotem (ale bandy­
tów, lecz) saostrzowych stosunków pomiędzy pol­
ską i żydowską ludnością, poniewsź żydzi z Ukraló 
cantl zhofats wptępowab przacwfko PołakcoL 
(Oświadczenie oncynlne polsUego biura prasowe* 
go).

9. Napady zostały wykonane prze* bandytów* 
(komunikat biura Informacyjnego przy mfnirteryunr 
wojny s 30. fhtopada).

10 Z powodu lwowskich rozruchów cierpieli 
nią tylko żydzi lecz również e k r s e ś c i j a n l o  
(z odpowiedzi Piłsudskiego)

Zebranie partyjne orce- 
nizacyi syonistyane! 

w Krakowie.
Przy udziale z górą 400 szeWlewców odbyło »*ę 

wo czwartek 12 brn. we wrialkiei u li kabało ze­
branie partym *. Sprawozdani* i  działalność, ko­
mitetu za ubiegły ókrn akładzł przewodniczący 
Dr. F e I d b I u m. V) dlnźszem prremówienjo pod­
niósł referent wybudowę stkoły bebralskiei dosko­
nałe rezultaty ekeyi Funduszu Narodowego, wzmo 
genie pracy organizacyjnej (powstanie etow. »Sy. 
oo., •M*rkaz«. .Judyta.) cały sseteg akeyi poli­
tycznych — rezultaty ogromne. Ieś|} się uwtflędol 
wrogi* stanowisko b. rządu austryacklego wobec 
partyi syoóskjci

Dr. S e h w a r s b c r t  raferowrał »o ea.rrch 
nałbllżsrycb sadaaiach.. kładąc nacisk as sprawę 
pale*tyó*ką ł proponując utworzenie komlryi pele* 
styóskiei. polłtvczn*Ł gospodarczej, organizecypic)
I propagandy. F. N. j  kulturalneś

Dr. P i 11 • r prredloźył projekt zmiany statu­
tu i apelował o wdrożeni* wydatne! ekcyi finanso­
wej.

W otywionci dyskurył zabierali gloet pp. Taf- 
fet. Ouittner, Rottersmann. jnt. Goldwassef, Złns, 
Salomon Le«er. Netae Tboa. Se id en, Markowicz, 
Dr. Leser I Horowitz. Dr. Feldhlum w odpowredrł 
odparł w«se!kic renu ty. podniesione -ze strony 
niektórych dy*Vutzntów j  podtięhowal wtzystk^n 
członkom wydziału za wrspólpracę. Ustępułącemu 
wrydciaTowł icbwalono absotutonrum (contra 1 
głos), poczem prryięfo tezolucye Dra Scbwarzb*.- 
ta w eprawte najbliższych zzdzó. nadto |cdaomyśt- 
sio następującą

rezoiacyęi
Zebranie członków ertfamzacyi syoótkiej w głą 

bokim smutku wyraża hołd pamięcf poległych olisr 
pogromów. Jedni w bólu. ładni będziemy także 
w sile watki o nasze , słuszne żndenla nero f,w e. 
Mimo krwrawrłąc* żwrłęt* rany. młmo tysiąc* żsdów 
bezdomnreh. mjmo strairni upokorz en la )ak<e ka- 
żdet godziny znosić musimy wrobec nlenawristnego 
stanowiska przeważaei części nraey polski*!, wo­
bec wrogiego stanowiska nłeodpowjedrlaloycb 
czynników spotecteósłsra polskiego w etosunkn 
do n u  Żydów, w szczególność! w stosmku 4o or-1 
ganizaesri syonl»tr<*rTifi. — ponownie podkradamy I 
nasza trlekrnć nodkreśtana I od cbsrflowref pof!'*kl 
niezależną lolslność i życzliwość wobec paósłsrą- 
crsnjmy to icduak w przekonaniu żt peftstwrc I ** 
ród polski we właanym Interesie dofdtl* de prze­
konania. że t«Tko w uznaniu naszych tadaó aaro. 
dosryeb znaidcle słuszne I dla oba stron korsystnt j 
rozwiązanie sprawy żydosr-kiei.

cjągu 3-willooowcmu tydostwu wol 
-untesr należy, źt przedewsrystkiem tagrozoe* 

jest iydottwo ortodoksyjne, Żydzi postępowi aa- 
drą sobie joż jakoś radą.

Ten stan rodzi konieczność gruntownej prze­
miany duszy ortndoksy wyzbycia się typowej .a.o| 
rys. n-łccialości goiura potęgującej tylko napalili, 
wość wroga. Chodzi tu fl waszą tradycyę. o inte­
gralność źydostwa.

Żądamy, abyście się stali aktywni; w et'* ni* 
żądamy, abyście się az.acyonallaow*li; to byłoby 
śmictncm wobec tego. te iesteicje u* wskroś aa* 
rodowirm elementem. »Bądścte tern. czem jcleSCie, 
cacra byi( wisi ojcwote. czem chcecie, aby były 
wasz* Bziecil. Aia miejcie odwagę prawdy Kłam­
stwo w tych historyczni* wielkich czasach jelt 
glupstewem. Jetalast prorok obudził rumianie iodz 
kości, obudził je dła nas Trzy mjbouY żydów poi- 
tklcb tą pod osłona całego Iwiatir i wkoue* prawa 
narodowa s obywatelakia dostać mussą. ale trteba, 
abyście byli pcłbytui i dobrymi żydami. Fsencty- 
czne oklaskj towarzyszyły iwirtnym wy»«dom 
mówcy, ktorz drugą część przemówienia wygłosił 
w ięzyku żydowskim.

Następny mówca, p. N • J g a r z lamowa, wy­
wodzi) ■ l :  Dwa kłamstwa wpadli asymllanci W 
duszę źydowskąt prawili ooL ź* trzeba trrty<ąć na­
rodowość kraju, w któtyu. tję  mieszka w ulicy ży­
dowskiej głosili, że trzeba się ^gospodarzy# kraju 
bać. tak że przysuwano ei* do obcej narodowości 
ze strać nu. ówietayte przykładem owycb dwóch 
matek, które przed sądem Salomona atanęiy. siltt- 
strowal mówca iałszywą rolę aayailacyi. która 
się nio cola przedvpokra|ani*m żywegr organ,smu 
źydostwa. byle dzlecję — aa ród żydowsk) — agła- 
drt? te świata — Cytatami t  biblii i talmedu u * .  
tada,al mówca równorsędoość i jedność rel'gH a 
aarodowoteją żydowską.

Kto dąży do Knuictenia narodowśd żyd o r ­
skiej ,ten w prosto. koDsekwesscyi €przątn;o te 
żseiata religię i tredycyę żydowską. Piętnwtąc lał- 
trrwą i denuneyaterską politykę Lówenslemów, 
któri nawet o tnnyck narodów obudził* ratręt, 
wtkazal p Nriger ne fakt. że źydo«two boduwaC 
zaczyna własny dom. tworzyć wlasoą ojcsyioę. o 
rat te praca eyontsmu spotyka się z uznaniem I 
szacunkiem es całym świacie. Apelem do stiiego 
sespoicnja religU z narodowością zakoócrył mow- 
c* swoje przemów Umie, W rzeczowem I trafnem 
prsodstawienia zwalczał następnie p, Samuel S p U
śśaśśśiśee*sseeeeet»t*»»eistessiees eo« *•#**••«•*'*■»***•**» •«.<
T T. Odsprzeda wców z KróL Polskiego 
upraszamy ze zamówieniami zwracać at  ̂

do p. J. Spicgelmanna w Będzinie.
Admłn. »Now. Dzienników*

IHMMMHśóMNiśMśeSśśsśśaeesśeśśśMiśtlŻMHÓóil

Nadesłane.
Za rubrykę tę redohcya s it  odpowiada.

MENASSŁ WOLF 
Ry&anów

soręcseal w grudniu

SAŻ1A BDCOlf 
Sęd słu śe 

1918.

V l i i i  U jitt  i M
galicyjskich X Czech, dziękujemy serdecz­
nie p. Fani Wanderer za jej szczególną do 
broć f opiekę nam umzystkim okazywaną.

Nastał Faeł Reckee
tyczymy „Szaęśf-Bole*'

nu drogę do Sądosr*) Wisza- i składa je i  teł okoni i 
zamiast kwiatów dla ołiar pogromów Iwowsktciu 

Abrahamowics w Bernie JŚ K Lebręr t  Bor­
nie 23 K. Grwftrt w Bernie 10 K Frteć w Berujs 
5 K. Go<d>tom w Barak S K, Btrt w B*rui* 2 K, 
razem 65 K. 2M

Nasze zaslnżonei bibliotekarce t eekretarc* 
o. Rechot t Sadowe! Wltzal r ouasyi powretu do

etosunkn i CJkyi akledaasy tą długą
n&Jserdec* nia)sz« d i  QVI

ze współpracę I oftarujamy w miefsea kwiatów 
100 koroa dlt ofiar pogromów lwowskich.

Stowarzyszenie wschodnich Żydów w 'Break,

Dr. Leon Goldgart
ssp kliniki med. proł, NoorJeua b. asystent 

Przyfęto również rroiekt zmienionego atelatu.J szpitala wicdcótk.. ordnuie w chorobacl wewae- 
Wtroócu przenmw-drnno wrMr nowego IroellłH  trznycb od 2—4 godz. przy ul Kołatek L  2  
tofcofnMo w Ilości 35 «6b. komjtyi kontrolulaeeł IJ  Wykonuje a*aHry lekanU t, MS
sądu po^ibownego. W skład Prezydyuoz kom, fok.1 . . . .  , —f- ,



9tr.
■ wszystkie |t4wg'i wątpTwwścI I sLi upuły oru.- 
loksow, powstrzymujące ich leszcz* od masowegu 
i n i p i i  i|ą i  panyą syonistyciną. w iic u f ł lo u la  
fc - lc u ł skal-vM.lt siiumcnly ortodoksom

świetni*. łab zwykli, prwaawUI p Dr Fzla ■ 
bum — ,M0 wc* u u i c u  ua 
riród powszechnego tplautu, te  my obowiązt i 
robec Polski. jak najlojalnicjti obywatele tptłor. • 
ly i spełnimy — potraiimy jednak rownu silnio dn 
i-gać się i walczyć o daul* nam praw Podc/as gdy 
joiychcsasowc kahaly na iwy tu poaiedkenUcb pro 
sadzonych po n i e m i e c k a  ^rmagaty się stfcół 
i o i s k i  c h, my w języka p o l s k i m  p aes aita 
(as.tj reprcs«mt ,c>ł w seimu poDLiu domagać 
ię będzicm, uk6) żydowskich. — W iłowaci., 
fetnycb sity i Irnlnoścł. nawoływał mowta J w --d* 
>»ic sprawne aaroda żyd- choć cręicl tych i jl  k u  
c bez namysłu obcym sprawom I interesom Żydzi 
rddają do dyspozycti. kowca wykazał «tao, tak aa 
loai rezultaty polityki klik kabała.—polityki, która 
b** nstrzegla bas przed pogromami. Następnia u* 
n.idnja mówca przedłożoną razolucyę. tauważa- 
kc ta Palestyna nie tast tut dztsłai srięcei arod- 
bem agitacyjnym; ideał palestyński plelęgnnio 
L*<-doksya od wieków «  sercach własnych b o t  
gę tvIko go wypowiedzieć i real.zować. Różnica 
k ,-dry eyonistaml ex onodoLtami w tern właśnie 
i ty: wy się boicie wypow.cdzieć to, cc w m *cy 
rr/Mnle oJczuwamy { kochamy. Podnosząc, ta sy- 
miim nie U « więcei partyą. a j  tydostweu wzy- 
a*ał Pr. Fełdblum do pm*tąpjea!L do organlzaayi 
►» I I jktycznia btzprsrednle po ukoóczenin zebra* 
ii i  V lku<ct uczestników wpłaciło n ck it t zapisało 
Hę meważni* dc ort-nizacyi •Mizraebia.

Równocześnie odbyło się drogi* zgromadzenie 
W boisłcy, o którem doniesiemy w najbliższym nu* 
Łerz"

Wśród utroplsaocgo zapału obecnych yOwzię­
ło po przemówicołacb następującą rcsolueyęt

Ma*»wa zgromadzenia Żydów ortodoksyjnych, 
tdhylc dnia 11. grudnia w sali Rady wyznaniowej 
Jrainy izracllrkicj oświadcza,

1. Naród tydewski domaga się stanowczo od­
budowania Państwa tydowakiego w Palestynie, ja­
ka n faw .rnła krzywdy, wyrządzona! nar.dowł 
| I w-l-icmu prred 1600 laty i jak.' tpełniccia nie 
przedawnionego prawa narodu żydowskiego

2. Domaga tie od konlerancyi pokojowej, Isko* 
łc t od poszczególnych rządów wszystkich państw 
— a Uk snmo i od rrądj polskiego — uzoanti spo­
łeczności tydowikiej jako narodu i pi .yznaała mu 
Kc wtzystkicb państwach jego osiedlenia praw 
*iai-*irości narodowej.

3. Dotychczasowym politycznym zastępcom 
M ów  w Polsce, którzy nam zostali narzuceni ró­
żnymi niemoralnym, sposobami i którzy falszotac 
l i t r a wolę przyrzekali asymllacyę tydowaką. oa- 
Pu wińmy z ealą stanowczością prawa przemawia- 
gui gdziekolwiek wobec władz i rządów w niszom 
żaleniu.

0 znranę roty przysięgi.
Dzisiejsze pisma polskie, donoszące 

tu podstawie naszego dziennika o protc* 
tcie Żydowskiej Rady Narodowej w Kr*— 
kowic przeciw rocie przysięgi, zamącają

Srawdziwy stan rzeczy i przedstawiają w 
ilslzywcm świetle nasze inteneye. Pod* 

kreślają bowiem, iż protest nasz zwraca 
się przcciwkb słowom: *j c d y n e j ojczy­
źnie mojej, Rzeczypospolitej Polskiej i 
sprawie całego narodu służyć n a  każ*  
n e m  m i e j s c u * ,  podczas gdy 2. R. N. 
Zażądała zmiany rety jedynie »w tyra kie* 
runku, by przysięga składana była tylko 
aa Państwo Polskie*, a nic ^sprawie całe­
go narodu.* Wychodzimy bowiem ze Zało­
żenia, te jako obywatele polscy narodo­
wości żydowskiej możemy ślubować tylko 
P a ń s t w u  Polskiemu, a nie n a r o d o w i  
polskiemu.

sNOWY DZIENNIK*

KRONIKA.

■
■
■
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P I E R W S Z A

Kroków, -15, listopada.

Z łaicya:ywy Przelc-żor-jgo j.*taciickic| 
Gtulny wyas.ntowei w Podgótzu Wp i a st­
ra GampHchti odbyło sl4 w duiu IZ grudula 
1911 posiedzenie człoukót. Przelożeństwa w 
ccln wypowiadieala t.ę imieniem tut. Gminy 
wyznaniowa! or. s ealago tut obywatelstwa 
żydowskiego wobec Mgrpmów w Galicyi, 
w szczególności pogromu * i  Lwowie.

Po orzcaowia Przełożonego, który *' 
krótkich i gorących słowach wyrasil współ- 
csueie ofiarom pogromow i potępił dailoa 
uordy i rabunki ou Żydach w ostatnich ty- 
godiUt b popeloiour — zcbraaL*którzy 
mówienia tego wysłuchali na tnak żałoby 
sioląc uchwalili iednomyślme zloryt <woię 
1000 K dla ofiar pogromów
— Kliniki Uniw. zapiali. w Krakowi* pozoite- 

łącn dotąd pod -a n -J-n  woiskowrm oddane zc 
stal* a dnUt» 31 grudnia b. r. do dy.pozrcyt wy- 
działowi lek> r*klamu U I, Chorych oficerów i tał- 
o lm y. znałdułacych eię w leczeniu w potzcregóL 
nycb klinikach przewiezie eię w nairychljirzem 
caaałe do trpltala ran*.  w Kr zowie Umysłowo 
I nerwowo chorych odda klinika prol Pitca do 
•zplUla załogi względni* do układu w Kobierry- 
alt. po popnedniam porozumieniu tlę z tymi zakłe 
daml

— Skład eądów wojtkowycb Na temoryura 
podlcgajaci/m krakowskiemu okręgowi sądowemu 
nstanowdono natlępulącc władre sadowe srntsk 
polskich- ląd dywiryloy. sąd brygady, ptnkuratc- 
r/a I oliccr sądowy wojsk polskich w Krskowta 
dla komendy mlasia Krakowa, tudzież okręgów 
podhalańskiego, budzińskicgo I tarnowskiego Tu- 
dzlei u u t  Udfaostki sadowe w Cieszynie dla o- 
krędu śląskiego i wadowickiego oruz w Prtuiny. 
ślu dla okręgu przemyskiego I rzeszowskiego — 
Prcwa komendsmów właśclu ’cb do spraw ktr- 
uych srykonywać będa dla sądów ds-w^ymyrb ko. 
knubdabi D. G. O. w Krakowie względnie dla są. 
dóu dywirytnycln w Cltszyr.ie I Pricwyślu udnu- 
Snl komendanci okręgowi *

— Watęp do kaaceląryi wojskowych. Z daiu . 
ją się często wypadki, ta. posterunki strzegące 
budynków wojtkowycb. w których mieszczą się 
kam elarye. wzbraniają wstępu dc bud< nków sacra 
golnia osobom cywilnym Cbeac lym oicwlaściwo- 
śclom połotyC jerets. zarządzono, by posteruoki 
wpuszczały do wspomnianych budyuków stoby 
wojskowa po osobistom wylegitymowaniu się. o- 
soby cywilna u ś  po oalaiytaa umo'.vwowauiu ce­
lu wejścia odprowadzały wprost do dotyczącej .han 
cclaryl

— W atwąnyaunln -Merkaz- dbędzic się 
dziś w niedzielę, dnia 15. b. a  o godz. 5 po pot. 
aadzsrycutąc zebranie członków z następuiac, m 
porządkiem dziennymi 1. Zmiana § 29 sUtulc, 2. 
Wybór czloeków do K. L  S. 1  Wnioski i interpe. 
lerye.

— Pprnąok dla dzieci urządsa »Krakowsk<e 
ećcncertowe E. BujańskU w niedzielę, dnia

_  b. m. w sali Toi Lekarskiego. aloznoy wv- 
f  canle a *Bajcks. Wykona - oą będzie p. L . ,nard 
—ońcta. Bilety są jut do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A B.

— Na ottary rouucbów wn Lwowie aiurell w 
dalszym duga w edmln. -N. Dsleanikn«i Stow. 
Bne Emuae. Maków. kor. 625.—. pi zez JW P Dra 
Tnonai Ingbcr, Dą1 r"wa, kor. 500.—. po kor 200 
zloiylii Kawiarnia Narudowa, Pmuus J il .  Ncublum. 
Z okazyi urodzin Edmunda • Leopolda Borguru koi 
120^—, aa ślubia Brauman-Waldnati zebrano koron 
HO.—, po koron 100 tlozy!! L. D. Kraków; R Kal- 
ter Scdzlszów, F. Fliegowie. po koror 50 zlotylii 
J .  Bohrer. M. H,< A Finsterowłc. A. Mcibrucno- 
wie, J .  Fimtcr. S. Leukowicz, S. Enoch. Lich1 g, 
Podgórze, R. Goldbcrg. D Finderowie. J ,  Horowitz, 
Chochołów, Żyd. kom. Samokształcenia kor 80 44, 
Gotdbertaaka. Podgórze, Loron 36.—. Drowie CK 
HUlsUbowle koron 30.—. J, L  Landsberg i B. Ka- 
bsna koron 25 -  po koron 20 zloiylii Komltatt, B. 
Ribermun, L. V «rbcl po koron 10.— zlołytl: H. 
Rosenbaum, L  Nęrmsr r L  Cbluwncr kor. 2.—, Sa 
louon Sandhaus w Bochni kor„a 20.—.

Kuzynce p.Hetl S-hlrhter z Mielca a okazyi 
zaręczyn s p. liskiem Olleoem z Dąbrowy układa- 
my serdeczne tyczenia

rodzeństwo Spiulmuna, Przecław.

Komunikaty.
Stow. t-Syo»< — w nłodridę odczyt p. d«a La­

sera a eyklu palestyńskiego o godz. 7,
Uroczysta Akodemlz talobna ku uc| Wy Bo- 

rockowe — w oieasteię, 15. b. m. o A w seli ke*
bilu.

W aicdbwdą aUórlce pebticau ue cal* gw'e- 
zdki dla zdbierzy,

Raportuar mlajsUttic teatru powszechnego
W nicdtlde. 15. b. n . in^otudfaiu. ubaron K(- 

mcl«, wieczorem aDomek triach dziewcząU.

Z  k r a ’U‘

i  KOSZERNYCH

: A .  S .  S P I R Y :
a KRAKÓW UL KRAKOWSKA S.
Bi

E
B

■B
B
B
9
B
B

palem yrNdws|t«Ml JH tilt i 
klotbasąi salami dala«a, wą«lmr> 
ma, paryabą, warowoaką, #*ssta* 
lawą 11. C| zzynkąi wolowa, cło- 
•a«a > wostfattkai mowtali woloiry 
I stor wąda«n> ô pnystąpardi 
MRtsb, bortowalo I H tltisao,

B S B B B l I g  B S B P  I B  B#
Z okazyi zlotago weselr pp. Lacków składamy 
e t  rsacz ofiar pogromu we Lwowie K 25.— 

Julia Landaborg, Bonud Kabae*.
Z okazyi zaręczyn kuzyna naszego p Abca- 
' Telteibaama. Frysztek. z p Am *  Ełahom, 

Nowy Sącz. tyczy serdeczne -Maso!*Tow« 
Joauna Nubwrg a rodziną, Strsyśów.

Duto szczęścia tyczymy kuzynce p. 8śll 
Schari do zaślubin z. p. Jakóbaas Gro— m ? Krt- 
kaw* i

rodu ństwo SpUluiaan, Prsacław,

M rg et ko  ow
w dobrym Manta a powodu braku odpowiednie! u- 
bikacyl do sprzedania. Wiadomość do Adm. -Nnw. 
Dz.« prd -Magiel*. 479

Elegancka sypialnia
prawie nowa, a pościelą lub brz. zaraz do sr**«* 
dania.

Wiadomość Gertrudy L 29 A. L p., oglądać 
można od 10—1 przcdpoL i od 3—5 popoL 47^

Kotki szewskie szwedzkie
550 K » 100 kg w skrzyniach po 50 kg (wssyutlMO 
ntunera) róuicż kapsle czaru* i średnie.

Józal Bronnei, Wedowku. — Za poprtodoiem 
nadrsłsnicm gotowWL 471

Dobrze idący

HOTEL
w żydowskiej dzielnicy od 1. styernia 1914 
po wydzierżawirnia. Bliższe wiadomości1 
Wielopole 1. 9, II. p. na prawo. 48S

Koniom Związku Robotniczego 2yd 
Portyi S. D. w Krakowie poszukuje na­
tychmiast

odpowlednego lokalu
w dzielnicy VU. lub V1U., składającego się 
z 2—3 ubikacyi, ewentualnie magazynu. 
Zgłoszenia przyjmuje Ryrapel i S .a .  Ger- 
Ludy 14, od 9— 12 i 3—6. , 498

— W sprawie oresstowtHtlą syoafś^ow Iwew- 
d n ia  Kwainrfflistrzostwc wojsk polskich we Lwo­
wie ogłasza; » Jz l io juk w komunikacie urzędo­
wym z dola 8. grudnia stwier-joan, Rusin! bmry 
zakładników z pośród osób cywdoycn. pastwiąc s'ą 
alejcdnokroUua nad jeńcami wejaanymL ala p»Mti 
na ostrzaśenia lutcjszcj komendy. W oetataićb 
duiacb stwierdzono równie/ do« oanie, ke ayonieeir 
wzrew uroczyście składanym Konundsie prsysle- 
gom. nawiąsali bardzo żywy kouukt s przeciwni-, 
kicm 1 układali wspólny plan działanie.

Naczelne Dowodztwo wolsk .polsklcb. któi* 
cale, swei siły uiyio. celem oebrony śyda i er’*i 
spokojnej ludności. Doz różnicy wyznania i oirodt 
woścL zapowiada jak oaio*trz*|szę walką z wro­
gami wojska i narodu polskiego.

W wykonaniu onigdajszcgo oslcseieali are­
sztowano w ciągu dzisirjtaaj oery lak*, zakładni­
ków pięciu reprezentantów narodu ruskiego i pię­
ciu przywódców (M^ył syonlstycznaL*

•Bardzo tywy kontukt z przeciwnikiem* t 
•wspólny plan dslałania* — odpowiada tak tamo 
prawdzie, jak złamania neutralności w Przemyślu 
i Lwowie.

— Dasi.ji.ski o pogromacn W warszawskim 
•Kurycrza Polskim* w wywiadzie z b posłem Di 
szyńsutm czytamy ozstępujący ustęp o pufromsi*b 
w Galicyi:

— Co sądzi pau poseł o ekscesach, aotyiy- 
dowskłch w Galiryl7

— Co do okii/pnyct zajść wr Lwowie ' oa 
prowmcyi, pt*r rabunkach i pogromach śydow- 
skich, to naleśy zaznaciyć, ts  np wt Lwowie 
wszystkie stronnictwa polityczna bazstwoczaie J  
bczwzgiedn.a potępliy pogromy I zabrały sią na­
tychmiast do tworzenia adicyi r, . t a  przer. aria 
wtzclkjch, ekscesów antyśyduwskcb. RozJtrte'. nic 
bardzo wlclkići liczby ba> dytów. biorących odział 
w pogromach, njc spotkało aię z żadnym prote­
stem.

•Rada m. Krakowu przyłączyła się Itdaomyśl- 
nie do uchwały, potępialącal pogromy.

•Polsce afeleś', aa tam. aby zagranicą wiadtlą- 
ła. ta pogromów n̂ e mors s przypisać żadnemu 
stronnictwu, ani Zadusi klasie społeczeństwa poi. 
skiego. te mordy i rabunki dokooywaae byty ze 
stmny mętów społecznych i pod wpływem demo- 
railizryl cztaroletolaj womy.

•Ci»ec'.i, na szczęścia, wlsioj o eibśeeweb 
antyżydowskich umilkły upalnie * n ai nadzielą, 
te  podobne zjawiska ala powtórzą slą więcej,*

— Przedstawiciele Galicyi wseb-dniej u 
czelnlka Państwa. '9  pnn^cdrii l - 1 
phzcdstawjrielt Galicyi odbyli * faaóttfaOtiem pań­
stwa kom. Piłsudskim dłuższą narady w Oprawach 
wojtUowycb.

Przedstawicie1̂  GaLcyt prtodłoryii również 
twe postulaty w sprawie systemu admtalstracyi 
krajowe!

W konfereneM uczestniczyli pp.t dr.Eroest 
Adam, proL dr. b. Dubaoowicz. Głażowskl I H 
Śliwiński a raaienja 7 , mu.  komitatu rządzącego 
we Lwowie; py CrzędziJsk!. dr. Marak I dr DU- 
mand jako dclagucf P. K. L  i pi zadstawielaf Prze­
myśla. p. Liebcrmaan,

Dr. Chodźko ministrem zdrowia. Warszawa. 
PAT. •Gazeta Poranna* donosi: 'dr. JanissawskL 
fizyk micitkł z Krakowa, oia przyjął ofiarowanej 
mu w gabinecie p. Moraczewskiego laki mli-t.Uf- 
ztwa zdrowia, podaiąc. ta mógłby wejść dogabloa- 
tu jedynie aa wypadtL. gdyby w skład ligo we*z!< 
również przedstawiciolc WielLopoltekL Wobeo sta­
nowiska dra Janiszewskiego rząd zamierzą piwo- 
lać nt stanowisko ministra zdrowia dra Chodźkę,

Drukarnia M. Deutschera
m Krakowi*. B. Ciała <9 

została aa nowo .twartą i poki i alą de wykona* 
nta wsscllticb robót w rskroi drakanaj wennazą- 

cyck. BlŻ

Kok L

woj. Wal il a i J T - t '  giudńla- PAT. Dtisiel . 
u nos Polsld* i ./łasza dekret o wyjęciu a pod mo- 
bUlzacyj o-ót psmlącycb służbą p>zy w»«di »ch 
rządowych I instytucyacb publicznych.

Dowódca woisa w Galkyr wachodnicj. Lwów. 
PAT. W dstatuicL dniach przybył tntaj ganorat dy. 
wizyt Lwśulewski i objąt dowóc.ztwc nad wojskami 
oparująceau w Galicyi wsebodotej.

Jarosław. (Nabożeństwo żałobna. — Kubat — 
Urlopować \* oliceruw żydowskich. — Stan -w rot­
kowy.* — Rada gminna. — Akcyz Kadv Na­
rodowej w sprawie satżkl cen. — Zgromadzenie 
•Ooyalistyczna).

W niedzielę, dni aB. ba^ odbyło sią wa wt*l. 
Iu«| bożnicy, a której powiewała ua znak teloby 
n t f f  cnocągiaw, nabożeństwo żałobna dla uczcie 
ula ofiar pwgromu lwowskiego. W oabożanstwie 
wzięła udziel caia ludność żydowska miasta. Prze- 
m .wali pp d'. Rosibcrghi, p*ei*i Żydowskiej Kl- 
dy Naroaowej Izestępci rabina Hamerling. Kamor 
odśpiewał *El aale raehamun* i Inne pieśni lało* 

o* Rabinat ustanowił post nu dzicn następny. 
TiFiądzCM w obu duUcb sbiórka dala oa wynik 
dotąd kilka tysięcy koron.

Nasi kabel również uledz musiał ogólnemu 
wądowL Dotychczasowy praaas kaLaln, r dr. 
Frlśdwald. <rasygnuwuł. wiccpłazas wyjceba a a- 
gendy prazydyum prowadzi pi dr Sugull. któtego 
panowanie Imnil^iuoi również sbliśa sią b i  ku 
ItodcowL P. dr. Segall nie .tnaje wprawdzie Ży­
dowskiej Rady Narodowci, lecz musiał s> zgedzić 
aa kooptowanie nowych 8 członków z łona Żyd. 
Rady Narodowej. Z żelem podnieść najeży, że nie 
dopuszczono do kooptacyi o n  Rossbcrgaza. iedac- 
go a najbardziej zasłużonych obywateli sydow. 
skich. Owba p. dr- Rossbergcra oyia niewygodną 
dis pp asytnilalorów, -nicoawidtoaych zresztą 
przaz tutaiszą ludność żydowską. Z uzu-niam na- 
tomtast podnieść inalaży godne stanowisko tutti- 
szych siei oi tóaol syjnycc Jti^ro ostatnio wykazn- 
li .  ś< czuję I myślą w duchu narodowej.

Oflcarou iydowskin;; którzy zgłosili sią io 
służby u wojsku polakiem l złożyli przysięgą, o- 
śwriadczyr po pewnym czasie ko*landanC, iż ponie­
waż .załoga ala chct poddać tir ich komeadilc, 
mussą wnieść prośbę o urlopowanie. Urlop, ten nie­
dawno prttdlhżono Im. Lekarze żydowscy, którzy 
tolidar x_iąc sią sa swoimi kolegami, na mak pn. 
testu, domagali utą urlopowania, zostali zmuszeń! 
de pcłnłealr służby w dultrym ciągu.

Dziwnie wygląda zaprowadzony u nas sten wy. 
łątkowy Jest on zaprawdę wyjątkowy. Sklepy 
zydowskir są zamykane — w mysi rozporządzeniu 
— w dnie pnv zednle, o gndi. 4-tei popąkudaiu a w 
niedzielę i śwlęlt *4 zamknięte przez cały dzkA. 
Natomiast sklepy katolickie tą otwarte w dnie p«- 
werednie do goda. 7-mei wieczorrm. a w ru e- clę 
f  dni* swląteczn- do godz. tl-te j przed poludnien 
Di Izm, to . a fednak prawdziwe.

Rada gminna sostała rozszerzoną o 4-ią kuryę. 
do którel powo>r > pyze% ataie radnych zi sfnr i< - 
cyalistycznycb * bui O h  i p Dietzius i pter- 
tzy asesor p. Juliusz Stritnwer crezygowall ze 
twych słhuuwi.t . wobec czego rade gmiont r :  
nowo tlą ukonstytuowała, srybierająe buvml«irt*m 
cądeą u  downpc p Chrranowt. lego. wic«hurmi- 
strzem b. posła r-ucę tądowcgt Edmunda Galika 
4 atceorów, wśród których zna|duje się p. dr. Ust-, 
del (poale-kyuuista).

Żyd Rada Narodowa rozpoczęła akeyę wśróH 
kapców sydow w sprawie zniiL1 cen. Dotychcrui 
oetągole.c cniżką ewu miesi Wlercym* śo w tei 
ogromnie ważnef dclałalDOŚci uie ustanie.

W niedzielą dnia 8 bm. odbyto si* eeromadze. 
ul* toevali«lyczne w prawie wrhorów. do Seimu 
r z<, )dnivz ł p. Mailich. a rcfcn.wal p. f.ańcucki. 
Po dysllcusT) powzięto ieduomyśluie odpowiedh 
wnioski w sprawie wyborów,.

Zakliczyn. Dnia 1. ba. odbeto tlę w Zakliczy­
nie z łaleyatywy lutel«zycb syonislóu wielkie z gro- 
madzoale, w którem brało udział całe tpołec-cć 
stwą żydowskie; nie wyłączając nawet tych żeJów. 
którzy byli dotychczas przeciwnikami tyon-zm j . 
■owi.yi Izrael Hudat, Is. Grflnfeld i inni. wzywali 

do ntwoiiauia silnsj organizacyl I energicznej pra­
cy palestyńskiej Rezultatem zgromadzenia M o  
powalanie organizacyl *A gudath JUzow Erce Iz- 

i , ael*. kiore odrazu liczy około 60 członków. Or* 
ganisacya tr ma wobec licitiego dopływu członków 
1 lintntów przed sobą świetną przysrlość.

Żydowskie problemy goppodarca* w OaBcyŁ Cena 
4 kor. 50 baL — w opr. kur. ń—  Nakładł >Mo- 
rlab*. IX., Nutsdorferair. 6/1914

Hirtswin waftj
elektnranycn płyi KucBeiwBdł, tkńc 

tiycinycn sarkd# kucttomyd), 
eiektry snrdi iełBieKcswa-' 

roi.cyi roant Jakotoi 
wwiuckk muc- 

n/Ł.óió lutu. 
Iscyjnycn I 
motoróB4

Biuro elektrotBCtmlOfia 
BFillktoatąla E w c to H  W M a *

VII., Stebttisterrt 87, T«L I B  MO.

Ogłoszenie.
Na.podstawie ncttwola Rady Na- 

dżoroMf sprzedają Zakład OdżJrżo- 
wy Związku gospodarczego w Kra­
kowie* ul. Koletęk 7 wszystkie zapa­
sy towbrńw sukienpych i bawełnia­
nych jako to materye na ubrania tnę* 
skie 1 dzicctnnr oraz konfekcyę dam 
aką i dziecinną po cenach £m c2ote 
arcdnkowaayclu

O y r s k c y s
Związku gospodarczego w Krakowie 

Stow. za rej. z ogr. poręka
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KN. rok ttyckawnlotwa.

Adm :
WnOBNOt, Nusscorferstr. C19.
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